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_Prowadzeniú woyiy. 


w Wilnie we Środę dnia 19 ZA rześnia v.s. 1828 Roku. 


` 


„Wiapomości KRAJOWE. 


Sankt-Petershurg dnia 12 września. 
(z Raskiego Inwalida.) 
Naywyższy Manifest 

= z Bożey Łaski, 
MY NIKOŁAY PIERWSZY, 

(  Cesańz 1 Samowzapzca WWszeca Rossrr, 

DECO DIG OTL td. 

+. Pómimo powodzenia oręża Naszzeo w tera» 
%nieyszey woynie przeciwko Porcie Ottomańskiey, 


|ì przy całóm nayszczerszóm Życzenia NASZEM, nay- 


Prędszego: położenia końca tey walce, nieprzyja- 
ciel, trwając w nieprzychylanin się do przełożeń 
pokoju, uporem swym zmusza Nas do konieczno- 
Ci przedsięwzięci*+ nowych śródków ku dałszemu 
Znaydując zatym rzeczą ko- 
Nieczną przywieśdź wojenne siły Nasze do poło- 
*0nego kompletu, Rozkażiujemy: 

$ _ 16d) Zebrać w całóm Państwie, oprócz Gru 
yi i Besarabii, z pięciuset po czterech rekrutów. 
; '2r8) Wybór drugiey połowiczney części re- 


_Kkrutów z poprzedzającego 92go0 naboru, 'niedębra- 


hey stasównie do Manifóstu NaszEco z dnia 14g0 
Pwwetałą waka teraznieyszego w gubernijach Cher 
vozoeiey, Mtutęcynysia kieg, Połtawskiey, Sto- 
bodeko-U kraińskie y, Kijowskiey 1 Podolskiey,przeź 
wzgląd na uczynione przez te Gubernije ołiary i 
Ula niemożności. jesżcże w tak krótkim Gzasie przed- 


 Btawiać kwitów za pohońszczyków , odłożyć na 


_ przyszłość do następnych naborów. 


cie) Nabor uskutecznić na osnowie będących 
1 żądzeń iosóbnego - rozrządzającego ukazu, razem 
Z tym Rządzącemu Senatowi danego. W ukazie 
ym, ku naywiększemu, jak tylko można, ukocha- 
lym Naszym wiernym poddanym ulżeniau, R oz- 
Kazaliśmy, między innemi, w oznaczeniu mia 
ty wzrostu ograniczać się samią koniecznością, a 
hzyskiwanie pieniędzy na umundurowanie, uskute- 
cznić podług cen poprżedniczego naboru, bez ża 
dnego ich podwyższenia. s 
Dan w Odessie dnia 21 sierpnis roku od Na- 
Podzenia Chrystusowego, 1828, a Panowania Na- 
SzęGo trzeciego. GES : 
„Na autentyku Własną Jego Cesanskier Moa 
dr ręką podpisano tak: ` 4 
NIKOŁAŁ. 
w. 


|, Waywyźsze Ukaży. ` 
f ZY, I. 


|. Dany Rządzącemu Senatowi. 

Naznaczony Maniłestem, w dniu dzisieyszym 
wydanym, nabor'rekrucki, Rozkazujemy usku- 
tecznić na osnowie następującey: 
1) Nabor zacząć od dnia i listopada roku 
łeraźnieyszego, a ukończyć nieodmiennie w prze-, 

€iągu dwóch miesięcy. 3 Ka 
2) Rządzącemu Senatowi uczynić rozporzą- 
dzenie, ażeby w oznaczonym terminie dostawie- 
hi byli wszyscy niedobrani rekruci podła nabo- 

rów poprzedzających. 3 ą 
5) Rekrutów przyymować nie młódszych nad 
18 i nie starszych nad 55 lat; a miarą nie niże 
szych nad 2 arszyny i 5 wierszki. Go do wad cia- 


= 


| DE ARESE IIED ESEA TTW 


ta postępować podług prawideł, które przestrżae 


gane były w ostatnim naborze. - 

4) Przyymować w miastach guberniałnych 
i powiatowych za wzajemną zgodą Gubernatorów 
QCywilnych z Marszałkami Gabernialnymi. 

5) Dozwolić przyymowania kwietacyy, wy- 
danych na rachunek, 

6) Na umundurowanie rekrúta przyymować 
od zdających pieniądze pòđług tych cen, w jakich 
ze zaiżeniem, jakie tylko bydź może, rzeczy przy: ' 
chodzą Komissoryatowi, a mianowicie po 45 ru=- 
bli na każdego rekruta . 

7) Zamiast należącego na rekrutów prowisn=" 
tu w naturze, brać od zdających pieniądze, po“ 
dług een sprawkowych, jakie w każdey guber- 
nii w czasie naboru exystować będą. . 

8) Nabor rekrutów z Żydów , Ukazem R 
sierpnia 1827 roku ustanowiony; uskutecznić na 
prawidłach, objętych w osobney Ustawie i in=- 
strukcysch, przy tymże ukazie wydanych. © 

g.) Rozporządzenie co do części woyskowey - 
poleciliśmy- Towarzyszowi Naczelnika Głównega: 
Sztabu I aszkeo; a Śpieszne uskutecznienie iukoń< 
czenie © (o naboru w terminie zakreślonym wkła= < 
daw: n POZOREM too Senatu. 

O.» Fowarzyszowi Naczelnika Głównege 
Sztab waszego, Zarządzającemau , Mihisteryum 
FP oyskowem. : 

„Manifestem, dnia dzisieyszego wydanym, na= 
znaczywszy w roki teraźnieyszym nabor z pięciu=" 
set dusz po czterech rekrutów, Rozkazujemy: 
Wam, w niebytności Naczelnika Głównego Szta=' 
bu NasztGo, uczynić w tey rzeczy następujące roz= 
porządzenią po części woyskowey: i 

1.) Z liczby rekrutów, z tego naboru zebrać 
się powinnych, zostawić do rozporządzenia Mini= 
sterynm Morskiego na skompletowanie flot z re” 
kretów gubernii Kazańskiey i Saratowskiey; i Zy=' 
dów tych piętnastu guberniy i jednego obwodu, 
gdzie oni są zamieszkałi, ile za odliczeniem rze= 
mieślników do osiedlenia woyskowego i do rot wo= 
jenno-roboczych wiedzy inżenjerney pozostanie. 

2.) Żatym; wszystkich dalszych rekrutów 
rozdzielić na woyska, stosownie do potwierdzone=. 
go ptzez Nas wzorowego rożpisania i danych VWam 
rozkazów. 

3.) W rzeczy umundurowania rekrutów, poz 
stępować przykładem nabóru, poprzedzającego. 

Na autentykach własną Jeco, Crsanskizv Mości 
ręką podpisano: NIKOŁAN 


WW Odessie dnia 21 
sierpnia 1828 roku, 


Odessa dnia 29 sierpnia, 
(z Ruskiego Inwalida). ? 

W przeszłą sobotę, d. 25 t. m., CrsaRzówa 
Jrymość raczyła odwiedzić tuteyszy Instytut Pax 
nien Szlachetnych. P. Naczelnik miasta Odessy 
i Kommissya opiekuńcza, mieli szczęście prżyjąć 
Jey Cesarska Mość.NavjAŚNIEYszA Pann Udarowaw* 
szy łaskawą uwagą wszystkie cżęści zakładu, w 


wyrazach naypochlehnieyszych raczyła przemówić 


o nich do Dyrektorki, Panny Szedewer. Cesanżoś 
wa Jevmość raczyła odwiedzić potym mieysce, 
przeznaczone na nowy dóm dla Instytutu. m 


KURYER LITEWSKI 


9 


1 


— W poniedziałek, d. 27 t. m., Cesanzowa 
Jrvmość raczyła oglądać Muzeum Odeskie i anay- 
dujące się w nićm starożytności. Podobało się 
NAYJAŚNIEYSZEY Pani oświadczyć zarządzającemu 
tym zakładem, że dla Jey UesaRskrnv Mości na- 
der przyjemną jest, widzieć zebranych w krótkim 
czasie tyle rzeczy, godnych uwagi, z wielu wzglę- 
dow, osobliwie zaś starożytności, odkrytych w klas 
syczney ziemi Nowey Rossyi, które stanowią 030- 
bny. oddział, i są jeszcze ciekawszemi dla swojego 
pochodzenia. 

— Cesarz JEcómość, dostrzegłszy 2 naypodda* 
nieyszego przedstawienia P. Jenerał Gubernatora 
Noworossyyskiego i Bessarabskiego, iż mieszkań- 
cy Odessy własaym kosztem obrócili na suchary 
więcey 18tu tysięcy czetwierti mąki, Na y w yżey 
polecić raczył. „ Hrabiemu F oroncowi, o- 


świadczyć MoNarsze zadowolenie za gorliwość i u+ 


siłowania ku dobru OQyczyzny; tak mieszkańcom 
tego miasta, jako i mieszkańcom kraju Noworoś- 
syyskiego: Chersenu, Nikołajewa, Eupatoryi, Teo. 
dozyi, Berysławla, Taganrogu, Rostowa z powia- 
tem, Tyraspola i Dubossar. i 
— Mieszkańcy miasta Nitawy przysłali nie- 
dawno do JW. Hr. Worońcowa 150 rubli, przezna- 
czonych przez nich na znaydujący się tu szpital ra- 
. „nionych. zadowoleniem dónosimy  czytel- 
nikom naszym o tey patryotyczney ofierze. Strze- 
gac się, ażebyśmy mie obrazili skromności, zamil- 
©ezamy ©0 imionach szanownych dobroczyńców. 


_ Now1ixy Dwonv. 
Pawłowsk dnia 9 września. 

W piątek, d. 7 t. m., P. Franklin, kapitan 
floty N. K. J. Brytanii Wielkiey, miał honor 
bydź przedstawianym NAYJAŚNIETSZEY CESARZÓWEY 
Jznymości Marce! Prisla. P. Shamier, kapitan teyże 
floty,i P.Dick, wojażer, również mieli szczęście bydź 
NavjaświErszey PANI przedstawianymi. Po przed- 
stawieniu, N. C. Jeymość raczyła im dozwolić bydź 
m ŚlEBIE na obiedzie. (J. d. S. P.). ; 


Oczakow dnia 14 sierpnia. `, 
ETETE ( Gazóty Sanktpetersburskiny.) i t 
Dnia a póty jka sierpnia; 0 godzinie 
Gzrana; NAYJAŚNIEYS1 PaŃsrwo : Cesarz JEcomość 
NikoŁAY 8 zde i CssaRzowA Jzymość Arg- 
XANDRA FEDOROWNA , jadąc z Odessy do Nikoła- 
jewa, drogę odbywać raczyli morzem na jachcie, 
płynącym mocą machiny parowey, Kiedy jacht 
przepływał reydg oczakowską u Limanu Dnie- 
rowskiego, wtedy, oczakowski garnizon artyl- 
eryyski ; go? komendą Podporucznika Aazare- 
wa, ztwierdzy i znaydującego się przy Oczakowie 
szańch, dał 101 wystrzałów działowych, ma któ- 
re jacht NaYJAŚNIEYSZYCH PoDRÓŻNYCH trzema 
wystrzałami odpowiedział. 
A tegoż mieysca dnia 16 Da, 
Dnia 16 terazn: sierpnia, o godzinie rztey 
południowey, Navsaśnievsi Państwo: Cesarz Je- 
Gomość NikoŁaY Pawzowioz i Cesarzowa Jev- 
mość ALEXANDRA FEboBowNa, ze Swoim orsza- 
kiem, jadąc z Nikołajewa do Odessy , raczyli po- 
dróżować na jachcie, płynącym mocą machiny pa- 
rowey; kiedy jacht przeptywał reydę oczakowską, 
+ tuteyszego brandwachtu, takoż z twierdzy i ni- 
kołajewskiego okopu, dano 101 wystrzałów dzia- 
łowych; otym z jachtu, na którym Czsansrwo Icn- 
wiość podróżowali, dano 9 wystrzałów trzema ra- 
zami. 
Wn1apomość op WoyskA NZIAŁAJĄCEGO. 
ESY (z Ruskiego Inwalida). i 
O działaniach pod „twierdzą Szumlą, dnia 26 
3 : / _ sierpnia. . i 
Od vstathich wiadomości z obozu pod Szumlą, t. j. 
od 17 do 26 sierpnia, nie zaszłotam nic ważnego, 
„_ Niedostatek farażu około Szumli codzień bar- 
dziey czuć się daje; dla dostarożenia go, furażero= 
wie nasi musżą za każdy razem jeździć o 20 i 25 
wiorst na stronę. Tak ważna niedogodność będzie 


powodem do opuszczenia żaymowaney przez nasze 
woyska pozycyi, i do przeniesienia Gtówncy Kwa» 


„ły, oprócz zwyczaynyć 


tery 2ey Armii do Enibrzaru, dokąd już wypra- 
wiono szpitale i wszystkie nie tak potrzebne cięża- 
ry. Poruszenie to uskuteczui się zapewne od d. 29 
do 51 sierpnia. 


O działaniach pod twierdzą PParną, dnia 29 
sier pnia. | 

Roboty około oblężenia postępują daley z zu- 
pełnym skutkiem. Cztery bastycny' nieprzyjaciel- 
skie jaż są zruynowane, a znaydujące się w nich 
armaty, wprawione w niemożność działania, od 
trafnego. ognia z naszych bateryy. Ledwo pozo- 
staje w całości kilka możdżerzy zafortyfikacyami 
mieskiemi; lecz wyrzucane z nich kiedy niekie- 
dy bomby, nie mogą przeszkadzać naszym robo- 
tom. Prócz tego okręty, wysyłane koleyno z flo- 
ty pod twierdzę, sypią do niey mocny ogień, wi- 
docznie ze szkodą. Wszystko wróży prędki i po- 
myślny koniec tego oblężenia. 

l D. 28, Cesarz Jucowość raczył odbyć prze- 
gląd przybyłych pod Warnę: 2giey, Sciey i śtey 
brygady piechoty Gwardyi, z ich artylleryą. Od- 
znaczający się porządek i świetny stan, w jakim 
znaydują się te woyska, równie są zadziwiające, 
jak dziarskość Żołnierzy po długim i atrudzającym 

ochodzie, w ciągu AS sa półki GGwardyi, nie mia- 
rasztagów, ani jednego 
dnia wypoczynku, od Sankt-Petersburga do Ko- 
warny. 
Również odznaczający się porządek floty Czar- 
nomorskiey i dokładność, z jaką wszystkie, skła- 
dające ją okręty działają, w obliczu Cesarza, Je- 
Gomości, zyskały dla siebie zupełne sadowolenie Jeco 
Cegsarskiey Mości. ; 
Brygada strzelców Gwardyi wyrusza dzisia 
na prawy brzeg jeziora Dswuo , dla wzmocnienia 
oddziału, któremu polecono przecinać Turkom dro- 
gę do Burgas, 3 
Tegoż dnia odebrano z Prawod wiadomość, 
Że nieprzyjaciel, w liczbie 4 tysięcy ludzi, napadł 
d. 28 sierpnia na oddział Jenerał-porucznika Xię- 
cia Mładatowa; ale został odparty ze stratą, i ści- 
gany jest od woysk naszych. 


Ty/flis d 22 sierpnia. 
(z Ruskiego Inwalida.) 

W ADOMOŚĆ OD INOHPUSU DZIAŁAJĄCEGO. 

Po zdobyciu twierdzy Achałkałak i przyłą- 
czeniu odwodów przybyłych z Gruzyi. woyska Kor- 
pisu działającego ruszyły do Achałeychu, dokąd, 
podług otrzymanych wiadomości, nadciągnęły zna- 
ozne siły Tureckie z Arzerum, przez Ardahan, pod 
wodzą baszów : Mustafy i Kiosa-Mamęta. Pier- 
wszy prowadził z sobą do Jogo ludzi, a drugi do 
20,000; obadwa mieli 15 dział polowych. |; 

Droga, którą potrzeba było iść Korpusowi z 
Achałkałaku, zrazu przen 25 wiorst podnosi się na 
górę, a daley ciągnie się przez naywyższe gót 
grzbiety , okryta lasami, i leżące ponad rzeką Ku- 
rą gdzie małe tylko były Ścieżki. © - 

Na trzy dni przed wyyściem, to jest, 27 lipca, 
wysłana była naprzód brygada Jenerat - majora 
Murawjewa, która, wszystkich dołożywszy usiło= 
wań w utorowaniu drogi, przywiodła ją tylko do 
tego stanu, Że wozy 1 srtyllerya mogły bydź spu- 
szezano i podnoszone,przez ludzi na sznurach. Gó- 
ry t- stawią uierównie większe trudności; aniże- 
li Bszobdał i wszystkie góry Gruzyi. Wszystkie za- 
wady ptzełamała niezmorduwana gorliwość woysk; 
d. 4 sierpnia, większa część Korpusu działejącego 
przybyła do przeprawy przez rzekę Kurę, o 6 wiorst 
od Achałcychu , leżącey. RCW. 

Na lewym brzegu rzeki znaydowała się jaz- 
da nieprzyjacielska w liczhie 600 ludzi, która nad 
wieczór askuteczniła napad na furażerów, lecz zo- 
stała odpartą przez eskortę im towarzyszącą. 

W. nocy zd. 4na 5, P. Dowódca Korpusu po“ 
stat Podpółkownika Mikłaszewskiego z trzema rota* 
mi 41go półku strzelców, dla opanowania jedney 
góry na lewym brzegu rzeki Kury leżącey, i dla 
założenia na niey reduty, aby zabezpieczyć skrzy! 
dła Korpusu w czasie poruszenia, z 

D. 5 otrzymano pawać wiadomości, że woy* 


ska „dwóch Baszów': Mustafy i 

przybyły juž do Achnfcychu. Tymczasem Jenerał- 
major Pop w, któremu rozkacano było iść z Kar- 
talinii przez wąwoz Borżomski, z parkami: Cher- 

Son:kim Grenadyerów i Kozackim Grekowa, oraz 
że éma działami, do Achałcychu, napotkawszy tak- 

e wielkie przeszkody w drodze, itwierdzę Ackwe- 
ri, leżącą na wystrzał z działa od drogi, jeszcze 
ka oddalony na dwa marsze od Korpusu działa- 

tego. i ; 

. Pomimo tego P. Dowódca Korpusu postano- 

Wit niezwłócznie przeprawić się przez rzekę, i o- 

eyrzawszy twierdzę Achałeych, rozłożyć blisko 
niey obóz dla Korpusu. Uszykowawszy woyska w 
Porządku do boju, izostawiwszy nad Karą obło- 
pi, wyszedł o godziuie 1o zrana. Nieprzyjaciel u- 

azał się w wielkiey sile, tak na górach przed 

Miastem, jako iz lewey strony drogi, za rzeczką 
Achałcychem. Partyzanci jego z Deli-Baszów nie- 
zwłacznie spotkali Kozaków przedowych, i starali 
Się wszcząć z nimi utarczkę, którey rozkazano by- 

Q wszelkiemi sposobami unikać. . 

` Uszedłszy trzy wiorsty od Kury, P. Dowód- 

CĄ Korpusu zajął pozycyą, ażeby dać wypocząć 
Woyskom, z przyczyny wielkiego upału, Turcy; 
Przypisując to lękliwości, wzmocnili swoje woy- 
Ska przodowe, i z blizkiey bardzo odległości strze- 
lali do pierwszey linii, gdy tymczasem, nikt na to 
Im nie odpowiadał, 

Po dwugodzinnym wypoczynku, cały Korpus 
ruszył naprzód z biciem w bębny; artyllerya ba- 
teryyna ryścią zajęła przodowe wzgórza, i dała do 
tłumów nieprzyjacielskich kilka trafoych wystrza- 

ów, odktórych poszli w zamieszkę i zaczęli ucie- 

ać, tak do twierdzy jak iobu brzegami rzeczki, 
Jazda iartyllerya kozacka daleko ich ścigały. 

; Wówczas P. Dowódzea Korpusu zajął wynio- 
słości, oddalone na wystrzał z działa, i obeyrzawszy 
Wschodnią stronę zakałogehó; kazał obłogom, pod 
zasłoną $42go półku strzelców, ciągnąć do nowo 
Wyznaczonego obozu. Dó godziny 6 wieczorem 
tłumy nieprzyjacielskie stały z obustron Achałcy- 
Chu, na odległych wzgórzach;ale wówczas puści- 

y się tak z prawey, jak z lewey strony, naprza- 
ciw woysk Rossyyskich, i okazywały zamiar, okrą- 
Żywszy skrzydła, napaść na ciągnące obłogi. 

Pierwsze ich uderzenie z prawego skrzydła, 
wymierzone było na bateryą, przy którsy znay- 
dowaął się Jenerał-major Maurawjew z dwóma ba- 
talionami półku Mrywańskiego Karabinierów. 
iarcy powskakiwali prawie aż na bateryą, ityl- 

© powtórzonemi wystrzałami kartaczów i ogniem 

Z ręczaey broni, które im wielką zadały stratę, 
mogl, bydź wstrzymani w swey zajadłości, Wów- 
Czas, opuściwsży bateryą, i korzystając z paroa 
Wu, spodziewali się napaść na nasze skrzydło; ale 
tą Półkownik Hrabia S/monicz wstrzymał ich z 
batalionem półku Gruzińskiego Grenadyerów, ą 
Jazda Tatarska i półki Kozaków Iońskich Leono» 
Wa, oraz część Siergiejewa, odparty ich, i odebrały 
chorągiew, tudzież do 20 jeńców, Siły ich, które w 
tém mieyścu działały, dochodziły do 4,000 ludzi. 

ozpórządzenia P. Dowódcy Korpusu na tém 
skrzydle, wypełnił Jenerał-major Baron Osten- 

Sac ten. j i s 

>. Na lewóm zaś skrzydle, za rzeczką Achałcy- 

Chom, gdzie parowiste położenie mieysca i wąwo- 
Ły gór, dozwalały Turkom robić zasadzki, i pod- 
kradać się pod obóz, P. Dowódcą Korpusu posu- 
nat batalion 41go półku strzelców, na oo sążni ku 

twierdzy, i w jednym wąwozie kazał założyć ró- 
dutę, dla żabezpieczenia obozu. Nieprzyjaciel, w 
liczbie 5000, postrzegłszy to, pędem ruszył ku o- 
/wemu mieyscn, różoemi drogami skrytemi; dla te- 
60 też rozkazano jednemu batalionowi półku E- 
tywańskięgo Karabinijerów i Półkownikowi Ra- 
łewskiemiu z dwóma szwadronami Dragonów i dwó- 
Ma Ułanów, wzmocnić Podpółkownika /Mikża- 

Szewskiego, Z: 

Zaledwo Półkownik Hajewski zaczął szyko- 
wać szwadrony i dwa działa Artylleryi Dońskiey, 
(wioęjajj ęli wąwoż, gdy wnet ogromne tłamy Tur- 

w, ze trzech stron ruszyły naprzeciw niego. 


ysfawszy J 
Majora Kazasi na lewo, i postrzegłszy, że ten wrą- 
bał się w tłum Tarków, ale dla dziesięć razy wię- 
kszey ich liczby, musiał był nieco się cofnąć, po- 
słał natychmiast drugi szwadron z Podpółko- 
wnikiem Xięciem „Andronikowem na skrzydło nie- 
przyjaciela, i tém, na owym punkcie zupełnie go 
przełamał, i zagnał w góry. Z drugiey strony, 
tłum Turków wymierzył napad na dywizyon pół” 
ku połączonego Ułańów. Półkownik „4nrep, spot- 
kawszy ich ze szwadronem Rotmisirza Zau, pół- 
ku Borysohlebskiego Ułanów, szykownie i z zi- 
mną krwią odparł ten tłum, zadawszy: mu wielką 
stratę. Tak więc i na lém skrzydle zamach niee 
przyjaciela na własną szkodę jego obrócony został: 
pole usłane było jego trupami. W ogólności czyn 
jazdy, wykonany na tém skrzydle, jest jedněm Z 
"tych rzadkich zdarzeń w wypadkach wojennych, 
które zwracają na siebie szczególnieyszą uwagę, i 
z liczhy owych czynów, które dają pozuać zna- 
*komitą waleczność półków: Niżehorodzkiego Dra- 
gonów i połączonego Ułanów, tudzież roztropne roz- 
porządzenia Półkownika Złajewskiego. i 

Z nadeyściem nocy, nieprzyjaciel odparty 
żostał na wszystkich punktach. Strate Rossyan 
jest: 15 poległych, a 35 ranionych. Strate nieprzy- 
jaciela można rachować do 200 ladzi. Dla zabez= 

ieczenia obozu od niespodzianych przedsięwzięć, 
b. Dowódca Korpusu rozkazał teyże nocy zało- 
Żyć na wzgórzach dwie reduty dla Artylleryi, z 
lożementami dļa piechoty, a nazajutra jeszcze dwie 
takież redaty naprzeciw prawego skrzydła Kor- 
pusa, ażeby mieć możność z większą częścią woysk 
manewrowania dokoła twierdzy, przeciw posiłko= 
wym siłom Tureckim, a razem uskuteczniać 0- 
blężenie, | ; 

W nocy zd. 7 na 8, założoną została na 400 
sążni od twierdzy pierwsza baterya, na 8 dział ba- 
teryynych i jeden możdżerz: jey celem jest zas 
słaniać wszystkie dalsze roboty. 

Wczora, Jenerał-major £”opow, z oddziałem 
sobie powierzonym, złączył się z Korpusem, a 
przechodząc mimo twierdzy Ackweri, odparł wy- 
cieczy; nssprzyjacielską , skprodzójnoą mu drogę ; 
przyczóm raniono mu 12 ludzi z rang niższych, 

— D. 24 sierpnia. Dziś przejeżdżał przez Tya 
flis feldjeger zdoniesieniem do Jeco Cesarskie Mos 
ści o świetnóm zwyciężtwie, odniesionóm pod A+% 
chałcychem, przez Hrabiego Paskiewicza £riwań- 
skiego, nad połączonemi siłami dwóch Baszów, 
Kiosa-Mamed i Mustafy. Oto co nam wiadomo 
o tey stanowczey bitwie. 

W nocy na d. g, P. Dowódca Korpusu u- 
myślił, zostawiwszy woyska dla zasłaniania robót 
około oblężenia, jako teł obozu, z Bmią batalio= 
nami, z jazdą i 25 działami, okrążyć miasto, pra- 
wie przez niedostępne mieysca, i aliakować woy= 
ska; przybyłe na pomoc oblężonym, pod wodzą 
Kiosa-[Mamed Beszy i Mustafy Baszy. O świcie 
nieprzyjaciel porni nasze poruszenie, i ledwo- 
śmy zajęli pozycyą, gdy Turcy ze straszliwą wście- 
kłością ze trzech stron na nas uderzyli.  Niesto= 
sowna przewaga sił ze strony nieprzyjaciela, nie- 
zmierny upał i przykre położenie mieysca, zmus 
siło czekać stanowczey chwili, Bitwa trwała go= 
dzin 12. Nareszcie, Naywyższy uwieńczył zupeł- 
nym skutkiem oręż Rossyan; oszóricowane stano- 
wisko nieprzyjaciela pod miastem, szturmem doby= 
te zostało; woysko posiłkowe przynaglone do n- 
cieczki; cztery jego oboży zabrane przez walecz- 
ne woyska Rossyyskie; nieprzyjaciel utracił całą 
polową artylłeryą, z 10 armat złożoną, wszystkie 
parki inżenijerskie i artylleryyskie, oraz wszystek 
ruchomy transport zboża.Scigano go 5» wiorstdrogą 
Arzerumską, która na to wiorst usłana była ró- 
Žnemi rzeczami woyskowemi; reszta woyska Tu= 
reckiegp, w kierunku do Arzerum, bez żywności, 
rozproszyłasię po górach i lasach. Turcy bili się 
z naywiększą odwagą; ale stateczne usiłowania 
wałecznych woysk nószych, kierowane przez do- 
świadczonych naczelników , przezwyciężyły mno- 
gość liczby i rozpacz nieprzyjaciela. 

— D. 21 sierpnia, o godzinie 7 zrana, ode- 


N 


brano tu wiadomosé o wzięciu przez firahiego 
Erywańúskjego, miasta Achałcycha, po krwie- 
rozlewnym szturmie. D.15 b. m. po zrobieniu wy- 
łomu w atiakowanym poligonie, miąsto szturmem 
dobyte zostało, a woyska w nićm będącć, wycięte. 


Nazajutrz, nieprzyjaciel, zatrwożony dziełaością. 


naszego oręża, poddał twierdzę i cytadellę: za- 
łóga, w liczbie dwóch tysięcy ludpi, pusrczo- 
ną została na kapitulacyą. D. 17, Jenerał-poru- 
éznik Xiąże TY adbolski, wysłany z woyskami 


dla zajęcia twierdzy Acchar, objął ją w posiadłość, | 


Szczegóły o tych ważnych wypadkaeh będą 
poźniey doniesione. | 


Donarek bo wiADoMoŚCI O ZDOBYCIU ACHAŁOTEHY. 

Z pogorzeliska Achałcychu, po szturmie, 
który trwał 15 godzin, P. Dowódca Korpusu, 
Hrabia Paskiewicz Hriwański, miał szczęście po 
zdrowić Jego Cesarską Mość zdobyciem tego 
miasta, sławnego wcałey Azyi. Do 10000 uzbro- 
jonych mieszkańców, a do 4000 przybyłych woysk, 
składało załogę, i broniło się z rozpaczającą: wa- 
lecznością, którą, niezachwiane tylko mężtwo Ros- 
gyan pokonać mogło; każdy dom trzeba by- 
ło brać szturmem: na każdym zaułku stawiony był 
nayzaciętszy opor. Po wzięciu miasta szturmem, cy- 
tadelia prosiła o kapitulacyą, na którą P. Dowód- 
ca Korpusu przystał, aby wstrzymać rozlew krwi, 
i ocalić choćby część miasta, zniszczoaego pożarem, 
Strata nieprzyjaciela niezmiernie jest wielka, leczi 
strata Ro;syan żnaczna./, powszechnytm žalem poległ 
znakomity walecznością i szlachetnością charakteru 
Półkownik Borodin; prócz niego zabito oficerów 
g, raniono 58; na naeprzyjacielu zdobyto b buśczu- 
ków po dwóch baszach, 66 dział i 52 chorągwi 
Woyska Jeco Czsaskiev Mości, a mianowicie Szyt- 
wański półk piechoty, który naypierwiey wszedł 
przez wyłom do. miasta bez wystrzału, i ttracił 
trzecią część ludzi w poległych i ranionych, wal- 
czyły prawdziwie po bohatyrsku, i dowiodły, że 
dla nich nie nie masz niepodobnego. Szyrwań- 
skiema półkowi positkował batalion pijonerów, 
który na pół wystrzału karabinowego, z nadzwy- 
czayną nieustraszonością, założył w mieście forty- 
fikucyą, i utracił wiele bardzo ludzi, osobliwie o- 
ficerów; positkowały mu też dwa działa Kozackie 
konno-linijówe; i jeden górny jedńoróg, a potóm 
przez bataliony Chersoński i 42gi strzelców wspar= 
ty był ze wzorowóm męstwem. - 


Fnatżcy 4 
Paryż dnia 8 wrześnió 

(Journal de St. Petersbourg.) Ee 
Birža Paryzka, Pięć od sta, 108 fr. 78; rzy 
od sta, 73 fe 70. Akcye bankowe, 1860 fr; pożycz- 
ka królewsko-hiszpańska, 75 fr.; pożyczka haytań- 
ska,'625 fr. 75: _. 
Czytamy w jedney ż naszych gazet (Kuryer 
Francuzki) artykuł następujący, pod napisem; H/ y- 
rawa armii rossyyskiey, służący za zbicie po- 
głoski, która się rozeszła na wiadomość o przyby- 


: > 2 
ciu Cesarza Rossyi do Odessy, o mniemanćm za- 


.wieszenii broni na trzy tygodnie, żawartóm mię- 


zy Rossyą a Portą Ottomańską. * 

ię Potkiskom o negocyacyach i roźćymie. do 
których dało powod przybycie Cesarza NIKOŁAJA 
do Odessy, zaczynają” zaprzeczać dzienniki niemie- 
ckie. Już listy z Wiednia puściły wieść, że Roš- 
syanie prosili o zawieszenie broni. Dziwna jest wi- 
dzieć, jak się wzmagają zasiłki Turków; a jak zapał 
Rossyan stygnie pod piórem takich korresponden- 
tów, Artyllerya turecka w Szumli jednym machem 
pióra urosła do 5oo dział, we dwa dni pomnożyła się 
do 1400, toż samo stało się z ich żołnierzem: posit- 
ki przybywają ustawicznie: sie h ży 

atyckie skoncentrowały się, lubo o tém nic nie wié- 
dziano u posady Balkanu. Sądzą zalém, ze Rossy- 
anom, którzy mają się passować ztak strászoemi 


Pozwolono drukować. 


w Drukarni Redakcyi. 


= 


Konstantynopolem. Upadnie Warna , pizyydzie 
taż koley i na Szumilę. 


„a nasza niecierpliwość wyobraża so i 
o6dwlekańe, są skutkami chybionemi ; lecz jeden 


"odebrało rożkazy. 


„Bułtana zawisła od wypadku okoliczności wojen* 


„domienia go.o wyruszeniu Wielkiego VVeżyra. Są? | 
wszystkie hordy azyć , 


Z połece! ia JW; Łitówskiego Wojennego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler: 


„prżeszkodami, nić więtey nie pożośtaje, jak tylko 
prosić o pokóy. Otoż i Lord Heytesbary przy“ 
bywa z ważnemi kommunikacysmi; czekają na peł- 
nomocników tureckich; Cesarz Rossyyski przyby 
dò Odessy jedynie na kongres. Dziwié się należyj 
Że takie wiadomości mogą znaydować jskąś wia- 
rę u nas, i służyć za text do ważnych, kommeń* 
tarzów o wyższości Turków, i słabości ich nieprzy*. 
jaciołt. Zdaje się, iż ząpomńiaho nawet o tém, jà“ 
kie są zalety dwóch wayskystających naprzećiw 
sobie; i jakie były skńlki dawnieyszych między 
niemi wojeo, Stąd, że Turcy dobrze biją się za 
murem, uczyniono wniosek, iż są niezwyciężeniż 
nad który wniosek nic nie masz mylnieyszego. I)o*- 
brze oni bronili twierdzy Ruszczuka w 1810, od- 
patli trzy sztarmy, lecz w końcu Rossyyanie wzięli 
twierdzę. W- teyże kampanii, Turcy zaymowali. 
pod Battińem obóż ószańcowany bardzo groźnie 3 
ten obóz był uporczywie broniony, a jednak Rosa 
syanie , których armia była naówczas nieliczna% 
zdobyli irzeź wnim Btraszliwą zdziałali.Mogą Tur=- 
cy walczyć o zwycięztwo dłużey, kiedy są za was. 
łami i muramiż lecz. wyższość ich przeciwników 
byńsymniey się przózto nie zmnieyszs. 
„Widzimy z biulletynów, odebranych dzisia ; 
Że ani dla widzenia się ze Swoja Familia, ani dla 
negócyaćyy, przedsiębrał Czsanz tę podróż; lecz, 
dla obeyrzenia floty i popierania robót pod /F'ar-| 
ną. Wzięcie tey twierdzy będzie wymagało ró: 
wanie wielkich usiłowań, jak Szumłi, ale nie dosyć 
się nad tóm zastanowiono, że po zdobyciu tych. 
dwóch mieygc, Rossyanie zatrzymają się tylko pod 


) Turcy, żawsze sądząc sie- 
bie z4 strasznych, skoro tylko z uamysłem ich 
attakują, usłagiiją w projektach swym nieprzyjśćio-* 
łom,kiedy się konceatrują w pozycyi,która.może być 
zniesiona w chwili, kiedy będzie attakowana ż czołas 
Przyzwyczajeni dó szybkości wojeń ostalnichj 
których byliśmy świadkami, mało się zastanawiaę 
my nad trudnościami, które wystawia połączeż . 
nie licznych korpusów armii, w krajach obszer* 
nych i bezludnych, gdzie nië masz, ani dróg, ani 

środków utrzymania się, ani źrzódeł Żadnych: ` 
„Trzeba czasu na pokonanie tych truduaścię 
Mie; że skutki 


dzień może wszystko zmienić, wszystko stanowić 
a pora roku nie jest tak poźna, iżby mie było do+ 
statecznego czasu ņa spełaienie się przeznaczeń 
państwa ottomarńskiego.” s 


5 TUR EFA 
Stambuł d. 25 sierpńid. 
; (z Gazety Warszawskiey). RANI 
Wielki Wezyr wyjechał: di 20 b. ii: że żwyż 
kłemi uroczystościami. Liczbę woyska, które raż 
zem z Mehmedem Selińem Baszą wyruszyło, poda* 
ją na 8000 do gooo; liczba ta znacznie zostanie pòż 
większoną przez oddziały, mające się z nićm łączy: 
aż do główney kwatery pod Szumłą; dokąd wkróte 
kich 'pochodsch , przez zddryanopoł stawić się 


* Sałtan Machrmiud postanowił, w przypadku +. 
sam stanąć ‘na czele swego woyska, Wielkie do 
tego czynią przygotowania, tak w šeraj samymy 
jako też izewnątrz jego; lecz chwila. wyjazdu W: 


nych. Tymczasem wysłano przed kilku dniami 
Bostandźi Baszę, czyli naczelnego dowódcę gwar? | 
dyy Sułtana, z kilku innymi officerami seraju dó 
obozu pod Sztiimłą, dla oznaymienia Seraskierowł 
Husseynowi Baszy postanowienia Sułtana, i uwia* 


dzą, iż razem pokecono Bostandźi Baszy wręcze* 
nie Husseynowi Baszy pochlebnego listu Sułtana 
i kosztownych darów, na znak zadowolenia ż wa? 
lecznego jego postępowania. 


fr 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N, ró. 


JFilno dnia 49 FF rześnia v s 1828 Roku. 


OB5BBABLEHTE. 

5 UMILPATOPCRATO Bocnumamenbuaro 
Aoma Mockoncsiii Onekynckiń Cortina cHmb 06h- 
ABNqemn, Ymo B'h OHOMb ÓYĄCIIb IPVĄARANIKCA Ch 
dykuiomnaro mopra 3a10xeHH0e M IpocpoOWeHH0E 
Nexnaxumoe nubiie Ilombiyny» Kamepaabi Mo- 
AeemoBot Cypunopoii, n Kaapbr Moqecmozońi Ka- 
Munackońi ubrub PaeBckońi, cocmoanąec Morannes- 
Gkoji VyGepniu KaumoBnykaro floBbma Bb cerb Ank- 
Cuu5 107. Muxańa0Bks 22, uokoaunk Omorax» 21, 
u moro 150 Ayub MYsRECKATO mora, KOMODOMY UMK 
Bro mopru Ha3HadatomcA BIMB: uepBbiń 5, Bmopbiń 
lon mpemiii 13 uucab Aekaópa mscana 1828 roą4; 
NO qenry menaromyie KYMKNME M 61aToBO1ANTb ABUNIB- 
CA By Onekynckiń (oBburb Bb HasnateHHbIE Mop- 
TH, Bb 10MI5. MACOBh NO YIMMPAMb, NOĄNACHIEAMECA- 
Re KP miopraw» e;RCĄAEBHO , HCKADUAA NMDpAJĄHU= 
NARnie quu. Cenmaópa 1 AHA, 1828 ropa. f 

Bxettequmop» CinpainunKoBh. 

Jxkcpeąqumopa Ilomominx» [lomepanneBth. 


3 Rada Opieknńcza Moskiewska GCesaRskiEco Do- 
Mu wychowania ninieyszóm, ogłasza iż w niey bę- 
ziesię przedawać przezaukcyą z publicznego targu 
Oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek obywatelek Katarzyny Modestowey Su- 
tynowey i Klary Modestowey Kamińskiey, teraz 
ajewskiey, położony w Mohilewskiey gubernii, 
w Kiimowickim powiecie we wsi Dniesinie 107, Mie 
chąyłowce 22 i okolicy Osochach 21, w ogóle 150 
Usz płci męzkiey; do czego naznaczono terminy 
szy 5, ogi 10, iŚci 15 grudnia 1828 roku; zatem 
Życzący kupić zechcą przybydź do Rady Opie- 
kuńczey na naznaczone targi na godzinę 1o0tą zra- 
Na; zapisywać się zaś do targow każdodziennie o- 
Prócz dni świątecznych. Dnia 1 września 1828 r. 

Expedytor Strasznikow. 

Pomocnik Expedytora Pomerancew. 


3 Szlachecka Opieka Borysowska spełniając ukaz 
Mińskiego Gia Riądu d. Ż0 niio rh. roku 
datny, dla obliczenia JW. Michała Żenowicza b. 
uberńskiego Mińskiego Marszałka i Kawalera, z 
Poruczoney mu przez Sąd Exdywizorski w r. 1816 
Września 27 dnia nad majątkiem Zamoszem, Hero- 
Ima Zenowicza, Administracyi, na dzień 16 na- 
Stępującego mca paździer. W, Wincentego Świę- 
tickiego Sędziego Ziem. Borysow. delegowała i 
między tém w punkcie 4 swojey .rezolucyi posta- 
howiła. Ażeby w późnieyszym czasie, czynność u= 
Tzędnika żadnemu dopełnieniu nie ulegała, i za je- 
ną razą w zupełności zaskutecznioną była , do- 
Wwodzeni» nadużyć b. Administratora JW. Micha- 
a Zenowicza nad majątkiem Zamoszem Heronima 
Zenowicza, kredytorom, którym wydzielone z Za- 
mosza schedy, wolność zostawiwszy, ponieważ sche= 
aryuszówie majątku Heronima. w różnych po- 
Wiatach iguberniach są zamieszkali, przeto o- 
nych o terminie zjazdu W. Sędziego Święcickiego 
ŚR trzykrotną awizacyą w Gazecie Kuryera 
itewskiego zawiadomić. D. 7 września 1828 r. 
Jan Odyniec Pisarz Z. P. Borys. 
Sekretarz Tytułarny Sowietnik Wincenty 
Zawadzki. | 
Józef Bohdanowicz Kancelarzysta. 


| 5 Od Mińskiey Magistratury Powszech- 
uey Opieki ogłasza się, iż w 1ey Magistratu- 
rze na oddanie przez podrad dostawę ną ca- 
ły 1829 rok, zaczynając od 1 stycznia tegoż 
Toku, do podwładnych tey Magistraturze łaza- 
Tetow w miastach: Wileyce , Dzisuie, Boryso- 
wie, Ihum: „ia, Mozyrzu, Rzeczycy, i Pińsku, 
a takoż dwóch łazaretow w gubernialnóm mieś- 
cie Mińsku znaydujących się, jednego dla woy- 
kowych rang niższych w mieskich koszarach, 


` 


a drugiego dla różnego stanu ubogich, ludzi na 
Zacharzewskiey ulicy, wszystkich materyałow 
izapasow, jaki» tylko w łazaretach są potrze- 
bne, odbywać się będą targi w terminach: dla 
powiatowych łazaretow: 1szym 22, 2gim 24, 
3cim 27 i przetarg 28 uastępującego listopada, 
a dla dwóch w mieście Mińsku położonych: 
iszym 3, 2gim 5, Scim 11 i przetarg 13 gru- 
dnia teraźn. roku; iż w łazaretach w powia- 
towych miasteczkach utrzymuje się średnio od 
5 do 15 osob, a w Mozyrzu i Rzeczycy do 20i 
więcey, w Mińskich zaś w łazarecie woy- 
skowym w koszarach, niższych rang od 80 do 
150 osob, a w mieskim łazarecie na Zacharze= 
wskiey ulicy różnego stanu ludzi od 24 do 35; 
iż na każdy z pierwszych pięciu łazaretow po 
powiatach kładło się na rok materyałow i za- 
pasow do goo rub., a w ostatnich dwóch, to 
jest: Rzeczycy i Mozyrzu do 2000 rub., w ła- 
zaretach zaś w mieście Mińsku, woyskowego 
do 25,000 rub., a” mieskiego do 6,000 rub. 
assygn.; iĉ oddanie łazaretow w powiatach od= 
będzie się w jedną rękę, jak równie i w mie- 
ście Mińsku, lecz z rozdzieleniem dostaw, al- 
bo poosobzo do każdego, jak dostawującym 
będzie dogodniey; iż ewikcya wymaga się na 
piątą część podradney summy ; iż pieniądze za 
dostawę wydane będę z samey Magistratury Po- 
wszechney Opieki bez naymuieyszego utrudnie= 
nia; iż wszelkie przy zdawanmu materyałow i 
zapasow utrudnienia będą oddalone, i że w zda- 
rzeniu Żądania targujących się, może bydź wy= 
dany zadatek summy dostatecznie, pod osobną 
ewikcyą. Zatem Żżyczący zechcą na wyżey o= 
znaczone terminy przybydź do Mińskiey Magi- 
stratury Powszechney, Opieki, z prawnemi e=- 
wikcyami, gdzie przy targach i przetargach o 
bjawione będą warunki i szczegółowo wyliczo= 
ne o materyałach i zapasach wiadomości. Doia 
31 sierp. 1828 roku. 

Członek Magistratury i Kawaler Kostro- 
wioki. 

Za Sekretarza Pierewodczyk Karabanowiez, 


5 Od Mińskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszćm ogłasza się: 

1.) Iż w niey powtórnie przedawać się bę- 
dzie przez aukcyą z publicznego targu, oddany 
na ewikcyą za ominieniem termiuu, nieruchomy 
majątek obywatela Hilarego Cbmary, położony 
w Mińskiey Gubernii i powiecie, a mianowicie: 
miasteczka: Gródek z 76, i Dobrowy z 1%; wsi: 
Zareczje z 8, Selita z 21, Czuczany z 54, No“ 
wosiołki z g8, Goyżew 2-29, Kaycena z 32, E- 
lionka z 57, Epimachi z 25, Ogrodniki z 54, 
Bortniki z 26, Tatarek z 55, Puhacze z 1, Stec 
ki z 5, i Cna z 22; zaścianki zaś: Czyżowka % 
4, Rochmanka z 7, Bobrowka z8, i Kasynka 
z 16, wogóle z 548 włościańskich płci męzkiey 
daszami, zapisanych do ostatnicy rewizyi , ze 
wszelką należącą do nich ziemią i zabudowa» 
niem. Do czego naznaczono terminy do targow 
terazń. roku w grudnia tszy 7, zgi 1oiŚci 123 
życzący kupić ten majątek mogą przybydź do 
Magistratury pomienionych dni w czasie posie- 


j 


dzeń, i widzieć w niey ptzedającego się majątku 


inwentarz. | 5 

2.) Iż w niey po trzeci raz będzie się prze- 
dawać przez aukcyą z publicznego targu odda- 
ny na ewikcją, za ominieniem terminu niery- 
chomy majątek Radcy Stano Michała Żienowi= 
cza, położony w Mińskiey gubernii w Borysow- 
skim powiecie we wsiach: Babiczach 76, No- 
wey 138,i Słobodzie 87; w Zaściankach: Strzał- 
kowszczyznie 21 i Zurawlówie 13, w ogóle 215 
włościańskich płci mężkiey dusz, zapisańych 
do ostatniey rewizyi, ze wszelką należącą do 
nich ziemią i zabudowaniem, Do czego nazna- 
czono terminy do targow terażń. roku w gru- 
dniu 18zy 7, ogi 10 iŚci 12; Życzący. kupić ten 
majątek mogą, przybydź do Magistratuty pomie= 
nionych dni w czasie posiedzeń; i widzieć w 
iey przedającego się majątku inwóntdrz, 

5). Iż w niey po raż trzeci będzie się pi'ze- 
dawać przez aukcyą z publiczuego targu odda- 
"ny naewikcyą za ominieniem termiuu , muroż 
wane trzypiątraweskrzydło Komornikow Chełm- 
skich Kazimierza i Anuy Autoszewskich, polo- 
żone w mieście Mińsku, aa Wysokim rynku, o- 
cenione 14,000 rub. ass, Do czego naznacaoż 
no terminy do targow terazń. roka w grudnia 
1szy 7, 2gi 10 i Ści 19;ĉyczący kupić to skrzy- 
dło mogą przybydź do Magistratury pómiónio 
nych dui w czasie posiedzeń, i widzieć w niey 
przedającego się domu inwentarz. 

*4.)1ż ponieważ w niey przedaż prżeź aukcją 
z publicznych targow, oddanych na ewikcyą, za 
ominieniem terminu, domow murowanych, po- 
łożonych w mieście Mińsku, pierwszego dwu- 
piątrowego na ulicy Szkolho-Niemiźskiey pod 
"N. 75, a drugiego jedno piątrowego; wybudowa- 
nego na rogu Zamkówey ulity, należących do 
Mińskiego obywatela Jankiela Hirszowicza Gold- 


berga, ocenionych 11,038 rub. assygn., z których 


przy inwentowaniu pokazano rocznego docho- 
` du 200 tub. sr; w pierwszych terminach; w te- 
raznieyszym miesiącu sierpnia byłych, nieusku- 
teczniła się; zatóm naznaczoho na nowo termi- 
ny następującego roku w styczniu dnia 3, 5 i 
g; życzący kupić takowe domy, mogą przybydź 
do Magistratury w oznaczonych dniach w oza- 
sie posiedzeń, i widzieć w niey przedających się 
domow inwentarz. deg i 
Mińskiey Magistratury Dożywotni Członek 
i Kawaler Kostrowicki. 
Za Sekretarza Karabanowicz; 


Witebska Magistritura Powsżechney Opie- 
ki ninieyszóm ogłasza, iż w niey za omiuieniem 
terminu długu, przedawać się będzie z publi- 
cznego przez aukcyą targu, murowany dwupią* 
trowy dom w mieście Witebsku, należący do 
witebskiego obywatela Abrama Soskiita, Z zie= 
mią i dalszćm zabudowaniem; o terminach do 
targow , natychmiast objawiono będzie osobno. 

Buchhalter Taranczuk, 


-3 Witebska Magistratura Powszechney 04 
pieki ninieyszóm ogłasza, iż w niey za ominie- 
niem terminu długu, przedawać się będzie z pu- 
blicznego przez aukcyą targu, 11 murowanych 
kram, w mieście Witebsku z ziemią, należących 
do witebskiego Sciey giłdy kupca Akinfieja Pie= 
trowa, 0 terminach 5 targow, natychmiast ob= 
jawiono będzie osobno. : 
penae Buchhalter Tarauczuk, 


3 Szawelski Ekonomiczny Komiiet dróg kóm* 
manikacyy minieyszóm Wzywa Życzących kupić 
starego ołówii 7 pudów, blach miedzianych i bet- 
tów (6oxinosx) 5 pudy; znaydujące się przy Lipawá 
skim porcie; z podniesieniem ocenki za pud o?0% 
wiu 7 ruh. 20 kop; i bełtow miedzianych 2a pad 
Żo rub., życżący zechcą przybydź do tego Komi: 
tetu dla targów na dzień 20, 21 i 24 następujące” 
go września, ź dosiatecznemi ewikcyami. 

W obowiązku Sekretarza Masłow. 


3 Józeff Kozakowski Podkomorzy Powia- 
tu Witkomierskiego, J. Biegański Podkomorzy 
Powiatu Brasławskiego, Aloizy Malecki Sędzia 
Ziemski Powiatu Wileńskiego, Leonard Zyliń= 
ski Sędzia Ziemski Powialu Trockiego, Ignacy 
Houwalt Sędzia Grodżki Wileński. ; 

Oznaymujemy tym waszym Obwieszczym 


listem, iż stosownie do Remissy Sądu Głów, 


Litew, Wileń. 2 Ciągłego Depa. w r. 1828 mca 
junii dnia zapadłcy, a Sąd konkursowy na usa- 
tysfakcyonowanie wierzycieli Stanisława Prezy- 
denta Grodz. Pia Upitt., Wincentego Marszałka 
ptu Rosień. Białłozorow i Sbkcessorow Kazimie= 
rza Białłozora Strażnika, oraz na żałatwienie 
zachodzących między Rodzeństwem tychże Piat- 
łozorów wypisanych na Rewissie sporów pisze- 
znacżający; aby urzęduicy w komplecie złożony m 


żę trzech pód prezydencyą jeduego z Podkómo= | 


rzych, że ża tiiedziel cztery od datty podania ni- 
nieyszego obwieszczenia do majątku Rozaliua w 
Pcie Upit. położonego żjedziemy, interessowa= 
nymi Stronom daje się wiedzieć. _  . 

R. 1828 mca augusta 28 d. Woźny śtviad- 
czę, iż kopie tego obwieszczenią, zgodne 7 au- 
tentykiem od JWW.i WW. Józefa Kozakow= 
wskiego Wiłkomier. Biegańskiego Bracław. 


| 
| 


Podkomorzych; Aloizego Maleckiego Ziem. Wil. | 


Leonarda Zylińskiego Ziem. Troc. Ignicego Hoa- 


walta Grodz. Plu Wil. Sędziow, oczewisto w ręce 


JWW: i WW: Stanisławowi i Ewie z Chie- 
wińskich Białłozórom Ptezydentom Grodz. Ptu 


Upit. w Rozalinie; WWincentema Białłozorowi | 


Marszałkowi Pta Rosień. w Tyrkszlat'ach, Sak- 
ceśżorom Kazimierza Białłozora Sttiżnika w 


mająku Pojeziorach, Antoniemu Chraj owickie- 


mu Półkow. W. P. i Prezydent, Szda Głt. w 
Kouklach; Piotrowi T)rówanowskien:n 5 zdziemu 
Granicz. Upit. w Medyniszkach, podarem; dla 
wiadotości żaś interecssowanych osób kopia do 
drzwi Sądowych w mieście Poniewieżu przybi- 
łem, o zjezdzie do majątku Rozalina ko. karso: 
wego Sądu za cztery tygodnie zawiadomił: m i dla 
ogłoszenia ninieyszego Obwieszczenia wsz $: tkimn, 
takowe do Gazety Kur. Lit. zamieścił n. ` 
Xawery Budziewicz W, Ptu IJ. 
Roku 1828 mca augustą 28 d. Przed A: 
ktami Grodz: Ptu Upit- stawając Wo; ny rèl- 
lacyą tego obwieszczenia arzędowie zeń tał 
Swiadczę Regent Piotr Mickiewicz, 


l 
5 Johanna z Bielikowićzow Dobesżyńska 
b. Podkomorzyna Powiatu Dziśnieńskiego, o= 
świadczam w  Aktacli Publicziych, i przed 
całą Powszechnością tę moją wolą, jaką Pra- 
wa dla każdego zachowały. Pamięć moja 
datty nie osięga, wiem jednak, Że przed laty 
kilkunastu, kiedy „z wiekiem i słabością zdrowia, 
władze zdolne do rządow we mnie ustawały; 
kiedy równie i mąż móy Joachim Doboszyński 
w podobnym zostawał stanie, a fundusz wła- 
say w zDaczney miassie; pewny i niczem nie- 


zachwiany, lecz po obtych Powiatach i odis- 
gle rozrzucony, kazał nad jego całością czuwać, 
wydałam synowi mojemu Kajstanowi [loboszyń- 
skienia b. Chorążemu Duiśnieńskiemu generalną 
Pleiipotencyąś życzenia moje w tym wżględzie 
naymniey pie traciły, były naykorzystniey dla 
mnie i uaychwalebniey zadowałniane do chwi- 
li, nim sya móy Kajetan przez pojęcie żony; 
jey i osobistemi ioteressami zatrudułony został; 


Odtąd te okoliczuości oddaliły jego od rodziny, 


I kazały przebywać prawie ciągle w Gabernii 
Witebskiey, dotąd też zanfaniu mojemu mimo 
Szczerych chęci znam,że nie był zdolny odpo- 
wiedzieć, wie ustając zaś w czuwaniu o tnienie 
moje, jakie z czasem zostanie udciałem dla po- 
tonstwa; trwam też w chęciach i obezpiecze- 
nia onego, atracąc już w jednym synie mioim 
 prokuatatora, dalszych żennych oddanych tru- 
dom gospodarczym i własnemu dohru oddalać w 
ustronue prace nie życzę, dla tego więc obrałam sa- 
ma dopiero na tzeczony objekt z Fzedn kre nych 
osobę, jaka moim nadziejom poświęci rzetelne 
starania, a potomstwu bez zachwiania pokoju 
przyniesie korzyść. Jeśliby zaś syn móy Kaje- 
tan Doboszyński inoc daney Plenipotencyi ko* 
mukołwiek przeż się powierzył, tego, jako mi- 
mo mey woli i wiedzy ni» akceptuję, oraz wszel- 
kie inney Osoby dżiałania i postanowienia w 
czemkolwiek oneby; od momentin przekazu ple- 
nipatencyi nastały za pie nieznaczące ogłaszati, 
Przenosząć ninievsze »świadczenie do wiadomości 
osób interessowanych, one ido trzykrotney a- 
Wizacyi w Kuryerze JLitewskim podać postata- 
wiam. Datt 1828 roku mda lipca 16 dnia: 
Johanna z Bielikowiezów Doboszyńska Pod- 
komorzyna b. Pt. Dziś. | z 
| SA 1898 mca septembra. 10 d. w skutek 
rezolacyi Sądu Grodz. Plu Zawils dnia dzisiey- 
szego nastałey, Przed Aktami tegoż sądu stawa- 
jąc osobiscie JW. Antoni Świętotzecki Prezes 
Grodu Zawiley. i Kawaler, ninieysze oświadcze- 
nie dla zapisania w protokuł potoczny podał. 
Swiądczę Wincenty Junosza Grochowski: 
Regent Grodu Zawil. 
Pozwolono drukować. Wilno d. 15 wtześ- 
nia 1828 r. Ceuzor Kollegialny Assesor lgna- 
cy Szydłowski. 


3 Sąd Taxatorsko Exd$ywizorski dekretem 
Remis. Sądu Gł. Grodz. ago Depart. w d. 16 ju- 
li 1828 r. ferowanym dla usatysfakcyonowa- 
nia kredytorów JW. Adama Bispinka Poiko- 
wnika Woysk Polskich przeziiaczony, do Maję- 
tności Jeziernicy w Pcie Słonie. sytaowancy 
- przybyły, ułatwił to wszystko, cokolwiek do 
zaskutecznienia w pierwszym żjezdżie poruczo- 
nem było, to jest, urządził Administracyą nad 
dobrami tozbiorowi ulegającemi, przeznaczył Je- 
ometryczny wytmiat onych i inwentacyi , uzuał 
komportatyą na JW; bispinku dziedzien , je- 
go żonie JW. Teressie Bispinkowey, JW. O- 
stromęckich, i dalszych wszystkich Kredytorach, 
stawających i niestawających, do spełnienia ta- 
kowych Kotnportacyow dzień 8 bra teraź. r; 
w Kancèllaryi Ziem. Słonim. pod winami sprze- 
ciwieństwa obowiązał, persystencyą żłożyć się 
mających na komportacyą papierow prźeż cate- 
ry tygodnie i wtym przeciągu czasu wzajemną 
kommuinikacyą onych za tewefsami zastfzegł i 
ha powtórby śwóy zjazd do majątku Jezier= 


nicy: w pcie Slonim. sytauowanego, celem ostate- 
cznego rozsądzenia caley konkutsowey spra-. 
wy, dzień 26 bieżącego 1828 r. zakreślił, a 
pierwiey jeszcze to jest d. 22 8bra dla odbycia 
wizi dobr rozbiorowi uległych przybydź do 
Jeziernicy postanowił; o czem wszystkiem sta- 
wające i niestławające, a względem massy kon- 
kursowey interessowane strony przez ninieyszą 
trzykrotnie, w Gazetach St-Petersbutskicy, Ka- 
ryera Litewskiego i Watszawskiey umieszcza- 
jącą się Awizatyą zawiadamiając, do stanno- 
ści pized sobą w wyrażotym ostatecznym ter- 
mihie; ż dowodami i wszelką gotowością kre- 
dytorom JW. Adama Bispinka, otaz 2 jakie- 
gokolwiek względn do dóbr jego w ptach 
Śtonim. i Wołkowyskiem sytuowanych preten- 
eotów i wszyskie interessowafte osoby, pod utra- 
tą ich należności czyli pod ammissyą, na skutek 
„polecenia Sądu Głł. w ostatecznym wyroku za- 
kreślić się imającą wzywa i powołuje.. Dzia- 
ło się w Jeziernicy d: 6 septembia 1828 roku.. 

Józef Jełski Exdywizor Preżydujący. 7 

Nikodem Kietsnowski Exdywizor. 

„Jan Piruski Exdywizor: " j 
|. Wiücenty Jauowski Sądu Głów Grodz. i 
Exdywizorski Regent. SE 


3 W domu Xięcia Gererała Pazyny na 
ptospekcie śto. Michalskim położonego, od d. 
bg tetaźn. mea, wypuszczać się będzie górny 
Apartament, całkiem lub częściowie, składający 
z kilkdnasta pokojów, z przystoynem umebłowa- 
niem i wygodami, miesięcznie, tygodniowie i na 
taki czas, jak się komu podoba 

Murgrabia Ignacy Sciechliński. 

Woluo drukować Policmeyster Chrząstowski. 


5 Sąd Podkomorsko-Exdywizorski przez 
Reinissę Sądu Ziemskiego Powiatu Wiłkomier- 
skiego na dnia 2 miesiąca julii idącego dopio- 
ro rokn nastałą do fnajętności Sidorysżek w 
Gubernii Wileńskiey w Powiecie Wiłkomier- 
skim położenie mającey, a do dziedzictwa Sela- 
chty Hewkowskich należuey  destynowany, 
wyrokiem swoim dnia i1 augusta tegoż 1828 
toku nastałym, między innemi szczegułami ptze- 
znaczeń swoich pierwszo-ziazdowemu Sądowi 
właściwych, po zadeterminowaniu konkursowe- 
go majątki geometryczuey pomiary komporta- 


*eyą na duiedzicach Stefanie 1 Andrzeju Rew- 


kowskich, wszelkiego pod konkurs ztezyguowa- 
nego funduszu; a na kredytorach i dalszego * 
rodzaju ptetensorach wszelkich dowodow i pisma. 
pretensyg ich wspierać mogących, jakie do spra- 
wy użyte bydź mają przy osobnych regestrach 
w naturże do Kancellaryi Ziemskiey Wiłko- 
mierskiey; w przeciągu niedziel ośmiu od cza= 
su ogłoszenia swojego wyroku na persystencyą 
sżeścio ułedzielną pod obowiązkiem wierności 
jey spełnienia przysięgi przeznaczył, i powtór- 
ne złożenie Sądownictwa na mieyseu w żnają- 
tku Sidotyszkach w dniu żo miesiąca julii na- 
stępującego 1829 roku zadetermiuował, zapo- 
wiadając, iż w takowym powtórnym złożeniu 
się Sądów „napróżno ha* strony, oczekiwać i 
massy konkarsowey z tego względu obarezać 
nie będzie, żeby więc kredytorewie, i dalsze- 
go rodzaju pretensorowie w takowym konkur 
sie mieć mogący aczęsiniciwo o przeznaczeniach 
tego Sądu wczesbą wiadomość E i na ozas 
i) 


O EA OOOO CCA OOOO N ONNINEN NNNNNNNNNNNNNNGNNNE 


-zafeterminowaney następney rozprawy z dowo- 


dami swych stosuukow prawuą koleją w ta- 
kowym Sądzie jawili się, pod obawą, ĉe na kre- 


„dytorach w rzeczy Ammiesya zapisaną , a na 


debitorach w niestanności poszukiwane przez 
massę należnoście wskazane zostaną, przez ni- 
nieysze ogłoszenie zawiadamia. w Sidoryszkach 
roku 1828 miesiąca augusta 12 dnia. 

Józef Kozakowski Podkomorzy Powiatu 
Wiłkomierskiego. 

Stanisław Tadeusz Stomma Ziem, P. Wił- 
komier. Sędzia. , 

Jaa Weyssenhoff Sędzia Ziemski Powiatu 
„Wiłkomierskiego. Regent Jan Jachimowicz. 
i 5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski,na domiar 
satysfakcyi wierzyciełom zeszłego Ś. p. Guberna= 
tora Mińskiego i Kawalera Kazimierza Sulistrow= 
skiego, przez Remissę Sądu Głów. dgo Depar. 
Guber. Mińsk. 1827, julii 18 nastałą ustanowio- 
ny, w teraźnieyszym powtórnym zjezdzie we 
wszystkich dobrach Konkursowi uległych przez 
wymiary geometryczne na plan przeniesionych 
zaymując wizyą, zawiadamia interessowane stro- 
ny, Że od d. 16 grudnia terazn, 1628 r. do sła- 
chania prodaktow i replik tudzież do Kontynna- 
cyi ogólney Exdywizorskiey czynności przystą- 
pi: Roku 1828 września 5 d. 

© Atanazy Prószynski Prezydujący Exdywiz. 

Jakub Esłko S. Z. Ihum. Kawaler i Exdyw. 

Konstanty Masłowski Prezyd, Ziem. Zawil. 
Exdywizor. n 


Avis i i 
5. Le sonssignć authorisć par PUniversitć ' 
HTwpenrarE de Vilna a VPhonneur de prévenir le 
Public, et la jeunesse fréquentant la susdite Uni- 
wersitć;, qu’à cómpter du 1er septembre 1628 
il -a consacré 6 henres par joar pour les personnes 
qui desireraient se fortifier dans la langue Fran- 


*gaise. Il ose se flatter, que par son zćle, il faci- 


litóra avancement des personnes qui lui accor-, 
deront leur confiance, de menitre, qu'eux mêmes 
pourront sans efforts juger de leurs progrés. De 
même si quelqu'un souhaitait demeurer chez-lui 
pendant le cours de Pannée scolaire 1828—29- 
ses prétention s'aceorderaient au temps et aux cir- 
constances. Voulant donc, procurer tous les avan- 
tągos AMA, et a un prix des plus modique 
our la jeunesse, amateur de la langue Francaise, 
M donne de même avis, quw’ raison d”nne legon 
chaque jour, dont Pheur est á la volonté des 
jeunes gens, il se contente d”un rouble en argent 
par personne pour un mois, si le nombre. s%ćvalut 
á celui de'six pour le moins au complet, 
Les personnes qui voudraient donc entrer 
en pour-parler avec lui, sont. priées de le faire 


~ avant la fin des vacances, en 9 adressant, place 


de IHotel de Ville, maison du Monastère Ñ: 45 
A côté de la Pharmacie: Verte. Et 4 compter de 
la St. Michel, les personnes sont prióes de adresser, 
Maison de Mr. Wener rue de Vilna , vis-Avis 
de Mdme, Zelgerowa. 

_Le Sieur Frómy, fait également savoir qu'il 
possède un moyen sur et des plus prompt, pour 
donner aux ćleves, une facilité surprenante, où 
dans l’espace de très peu de tempó, ils peuvent 
lire avec perfection, et donner la construction et 
Pharmonie absolument necessaire dans la langue 
Francaise. 

~ De plus, persuadé que la Calligraphie n’est 
pas aussi facile á enseigner, comme beaucoup de 
maitres Calligraphiques veulent bien le faire en- 


tendre, et quune belle plume est le premier, et 
le ‘principal ornement d'une belle éducation, 
principalement pour les Demoiselles; il garanty 
qu'il est le sł en cette ville qui puisse. dans | 
léspace, de trois mois amener les ćlóves A un 
point de perfćction, qui surprendra les personnes 
les plus inerćdules en ce gepre., 

, Non seulement le Sieur Frémy garanti des 
progrés dune étonnante rapidité, mais il enseigne 
encore dapres les meilleurs systómes, force ses 
éleyes, á une posilion ou les gråces y sont reconnues, 
il les próserves de cette mauvaise habitude, qui 
souvent leur donne un maintien redicule, et toujours 
préjudiciable à leur santé, et à la conservation 
de la vue, Pour ce qwil avance, il en appele 
aux personnes dont il su meriter la confiance. 

Pour les jeunes gens qui désireront demeurer 
chez-lui , se trouvera pour répétiteur un acadó- 
micien fréquentant les cours de I Universitć, et un 


' piano pour ceux désirant prendre lćgon de musique. 


M. Frémy. 


Niżey podpisany, upoważniony przez Uniwer- 
sytet Czsansko Wileński, ma zaszczyt donieść Pu- 
bliczności i młodzieży, uczęszczającey do pameni 
go Uniwersytetu, że od 1go września 1828 r. po- 
święca 6 godzin na dzień dla osób życzących się 
wydoskonalić w języku francuzkim. Śmie pochle- 
biać sohie, ze przez swoją usilność ułatwi postęp 
tym, którzy położą w nim swe zaufanie, tak da- 
lece, iż oni sami będą mogli z przekonaniem sądzić 
o swojey korzyści. Nadto, jeśliby kto żądał mie= 
szkać u niego przez ciągły rok 1828 — 29 znay- 
dzie opłatę przystosowaną do czasu i okoliczności: 
Poświęcając swoje, jak sobie pochlebiam, nayko- 
rzystnieysze usługi, życzącym uczyć się języka 
Francuzkiego za naypomiernicyszą cenę; mam ho- 
nor także uwiadomić , iź od jedno-godzinney co 
dzień odbywać się mającey lekcyi, nie większey 
płaty wymagać będę, jak tylko rubla srebr. na 
miesiąc od osoby, byleby tylko komplet biorących 
nie mniey jak z sześciu osob był złożony. Wybor 
godzin na lekcyą zależy od woli uczących się. 

Którzyby życzyli weyść znim w umowę, u- 
praszają się dla pomówienia znim do domu Mona- 
sterskiego przy Aptece Zieloney pod Ratuszem 
N. 43. A od Sgo Michała raczy się zgłosić de 
domu JP. Wener, umieszczonego na Wileńskiey u- 
licy naprzeciwko Domu JPani Zelgerowey. 

"JP.Frómy uwiadamia tekże Szanowrą Pu- 
bliczność, że za pomocą środków jemu właściwych, 
w naykrótszym czasie doprowadzić może uczniów 
do zupełaey łatwości czytania języka Francuzkie- 
go; oraz nadać pewny stopień doskonałości i bar- 
monii konieczney temu językowi. oe nn 

Przekonany, że sposobu dobrego pisania nie 
jest tak łatwo nauczyć, jak różni nauczyciele ka- 
ligrafii chcą tłumaczyć, I że piękne pióro jest 
pierwszą ozdobą pięknego wychowania młodzień- 
ca, a nadewsżystko panien; więc zaręcza, Że on Sam, 
jeden tylko w tuteyszym mieście, który może, nay- 
daley w ciągu trzech miesięcy, przyprowadzić ucz- 
niów do takiey doskonałości, która zadziwi nawet 
osoby temu miewierzące, 

Nie tylko JP. Frémy zaręcza postęp nayprę- 
dzey; lecz nadto ma uczyć z naylepszych system , 
przymusi swoich uczniów do układu przystoyne- 
go; zachowa także, od złych zwyczajów i pozycyy 
nienaturalnych, zawsze szkodliwy wpływ czynią= 
cych na wzrok i zdrowie. Dla upewnienia się w 
tóm, on odwołuje się do tych osób, które już w nim 
położyły swe zaufanie. ią 

Dia młodzieńców, którzyby życzyli mieszkać, 
oraz stołować się u niego, znaydować się będzie kor- 
repetitor 2 uczniów uniwersytetu, iznaydą także 
fortepiano życzący brać lekcye muzyki. 

M. Fremy. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski, 
P EBANA y  * 


- DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 115. 


TFilno dnia 19 IF rześnia p s 1828 Roku. 


2 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie należno- 
ści za kontrabandowe towary z Nowożagorskich 
Żydow Markusa Cimachowicza 4,182 rnb. 54 
kop. i Abela Lewina 35,450 rub. 8 kop. i o- 
prócz tego, za nie herbowy papier z każdego po 
5o rub., oddane na publiczną przedaż drewnia- 
ne domy ich w miasteczku Noweżagory poło- 
Żone, ocenione, pierwszego 450 rub. a drugie= 
go 800 rub.: as3.; zatem życzący kupić te domy, 

` zechcą przybydź do tego Rządu dla targow na 
oznaczone terminy: 1szy 25, 2gi 26 następują- 
cego października, a ci ostateczny we trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania, 
które poźniey nastąpi w S. Pelevsburskich al- 
bo Moskiewskich gazetach. Dnia 12 7bra 1828 r. 
Sowietnik i Kawaler Nowicki. 

Sekretarz Kowalenok. 
Gubernski Sekretarz Hłozunow, 


2 Szawelski Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikacyy wzywa życzących przyjąć ma 
siebie zrobienie. z kamienia przez skarb mają- 
cego się przygotować w tym 1828 i następnym 
2829 roku przy -85 szluzach  Windawskiey 
Woduey Kowmunikacyi do każdego po jednym 
biegunie do machin dla rozcierania wapna, jako- 
wa robota zawiera w sobie dla każdego z tych 
biegunow 18r56 kwadr.futow czystego ociosa- 
nia i 2} futow przedziurawienia, ze zniżeniem 
ceu za kwadr. fut czystego ociosania po 5 rub, 
-4 kop. i przedziurawienia po 6 rub. 80 kop. 
za fut, Życzący zecheą przybydź do Kommite- 
tu dla targu na dzień 27 tego 7bra z dostate- 
cznemi ewikcyami. |- S 


2 Prowiantskie Kommissyonierstwo osiedlo- 
nych woysk w Chersońskiey i Ekaterynosław- 
skiey Guberniach ninieyszem ogłasza, iż na dos- 
ławę 
roku dla osiedlonych i rezerwnych woysk roz- 
łożonych w guberniach: Chersońskiey, Ekatery- 
nosławskiey, Kijowskiey, Podolskiey i w Obwo- 
dzie Bessarabskim, naznaczone przez Prowiant- 
ski Departament Ministeryum woyny, w Skarbo- 
wych izbach: Chersońskiey, Kijowskiey, Podol- 
skiey i Bessarabskiey w meu styczniu 1829 r. 
targi: 15, 18 i 2a, a na przetarg 25, 24 i 25 
tegoż miesiąca. ' 

Na te terminy wzywają się Życzący z e= 
wikcyami, przepisanemi przez ukazy 14 czer= 
wea 1817 i 19 lipca 1818 roku, względem do- 
stawy do skarbu wódki, a na zabezpieczenie za- 
datkow osobno; do jakich zaś magazynow wszyst- 
kich wyżey wymienionych guberniy, jaką ilość 
prowiantu i owsa potrzeba przygotować, i wa- 
runki na osnowie których ma się odbywać do- 
stawa, objawiono będzie przy targach. 

Zyczącym zosławuje się do woli przyjąć 
dostawę w takiey ilości, w jakiey kto sam ze- 
chce, i zabezpieczy akuratność oney przez ewik- 
cyę dozwolone przez wyżey wymienione ukazy. 

Przytćm Prowianiskie Kommissyonierstwo 
imieniem Główney swojey Zwierzchności upew- 
nia, iå podeymującym się opłata pieniędzy usku- 
teczniona będzie punktualnie w terminie podług 


prowiantu i owsa w następującym 182g. 


warunków bez naymnieyszego zatrzymania i 
przewłoki, i że w czasie przyymowania dosta- 
wianych produktów przestrzegana będzie ścisłą 
sprawiedliwość, i zgoła nie będą mieć mieysca 
nie tylko nciążliwość, ale i naymnieysza bezpo- 
trzebna mitręga. 
6 kłassy Blaridniew. 
Człovek Kommissyonierstwa Spirowski. 
Sekretarz Hersunowski. 


2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o~ 
głasza się, iż Mińskiego Głównego Sądu 1szy 
Departament w Kommunikacyi 7 lutego za N. 
315 wypisując Rezolucyą postanowioną w spra- 
wie weszłey na rewizyą z Rzeczyckiego powia- 
towego Sądu o iy iede i z wolnego miasta 
Krakowa człowieku Nikodemie albo Nikicie De- 
midowie Jaroszence, który powiadał że jest 


. włościauinem Rzeczyckiego Powiata ze wsi Bare 


szozowki, w którey wyrażono: pomienionego 
Jaroszenkę podług mieysca urodzenia jego w 
wymienioney wsi i imienia tam swoich kre- 
wnych , zostawiwszy w liczbie onych we wło- 
ściaństwie, nabywcę tey wsi , Obywateła Ja- 
kuba Strumiłłę, kazać jemu Strumilłe, dla za- 
pisania Jaroszenka pod nim do okładu, podać 
o nim we dwóch exemplarzach dokąd należy 
rewizyyną skazkę, co się zaś tycze zapłaconey 
przez pomienionego Łobeskiego przy kupieniu 
tego Jaroszęnkę ukazney ceny, z expensami na 
papier i poszliny, obowiązany będzie Strumił- 
ło, po zajawieniu się samego Łobeskiego, albo 
jego sukcessorow w ciągu roku i po udowo- 
doieniu w stosownych sądowniczych mieyscach, 
na rachunek niezapisania tego człowieka do 
ostatniey rewizyi, zwrócić im w zupełności, 
a w przypadku niejawienia się onych, to jest Ło- 
beskiego albo sukcessorow jego, wedle Prawa 
Statutowego Rozdz. 5. Art. 17, paragrafu 4, 
wnieść oznaczoną cenę na rzecz Skarbu, Żądał 
zrobić o tém, stosownym porządkiem publika- 
tę; zatem jeśli gdzie Woyski Ignacy Łobeski, 
albo sukcessorowie jego okażą się, ażeby w cią- 
gu rokv , licząc termin od dnia wydrukowa- 
nia w gazetach, jawili się z dowodami dla o- 
debrania za włościanina Jaroszenkę pieniędzy , 
do Rzeczyckiego Niższego Ziemskiego Sądu, któ- 
remu o zyskaniu ich ze Strumiłły zalecono u= . 
kazem. Dnia 7 września 1828 roku. 
Sekretarz i Kawaler F. Arcimowicz. 
Naczelnik Stołu Eufemiusz Zieniewicz. 


2 Od Podolskiey Magistratury Powszechney 
Opieki ninieyszćm ogłasza się, iż na przedaź od- 
danych tey Magistraturze za ominieniem terminu, 
100 dusz płci męzkiey włościan, obywatela Ja- ` 
na Bohusza Kamienieckiego powiatu w czę- 
ści M. Balika cygańskiego nazywającego się, 
zostających, dla uzyskania długu za pożyczką jego 
w tey Magistraturze, wynoszącego oprócz pro- 
centow 6000 rab. assygu. i 2540 rub. srebr., 
nazuaczono terminy w tey Magistraturze we 4 
miesiące od poźnieyszego wydrukowania o tém 
w gazetach obu stolic, o czem publikowano będzie 
osobno, Sekretarz Czarnucki. 


pa NM 0 


2 Od Podolskiey Magistratury Powszechrey 
Opieki 'ninieyszóm ogłasza się, iż na przedaź od- 
danego tey Magistraturze na ewikcyą murowa- 
negó domu Szlachcica Jakóba Krajewskiego w.M. 
Kamieńcu położonego, dla uzyskania długu, za po- 
Życzką jego Krajewskiego w tey Magistraturze, wy- 
noszącego oprócz procentow 652 rub. 65 kop. stebr. 
i 1000) rub; assygn., naznaczono dla targow termis 
ny: 1szy 14, 2gi 26 i Sci ostateczny 22 listopada 
tego 1828 roku; Życzący kupić ten dom zechcą 
przybydź do Magistratury Powszechney Opieki 
pomienionych dni o 11stey godzinie graña, i wi- 
dzieć przedającego się domu inwentarz i warunki. 

Sekretarz Czarnucki. 


2 Od Mohilewskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż w niey przedawać 
się będzie nieruchomy za ominieniem terminu 
majątek obywatela Kaspra Korbata, położony w 
Czerykowskim powiecie we wsi Jałowce 1o a 
we wsi Beskowce z 5—5 płci męzkiey dusze, 
zapisane do ostatnicy rewizyi, z nowo urodzo= 
nemi, i ze zbiegłemi, z folwarcznym zabudowa- 
niem, ziemią i należącą do nich własnością, o- 
ceniony po 10cioletniey proporcyi 5000 rub. , 
za niepłacenie należnego Magistraturze długu; 
jakie naznaczone będą terminy, a tém ogłoszo* 
no będzie osobno, przez wydrukowane w ga- 
zetach ogłoszenia. Dnia 7 7bra 1828 r. 

Sekretarz Hołyński. 

1 Sąd Podkomorsko Exdywizorski na roz- 
dział majątku i usatysłąakeyonowanie wierzycie- 
li Jana Prezydenta Grodzkiego i Ignacego Stol- 
nika Brasławskiego Tarow w majętności Smoł- 
wy zwaneg w Powiecie Brasławskim położoney, 
Remissą Sądu Głównego Wileńskiego 2g0 De- 
partamentu ustanowiony, w przeznaczonym pier- 
wszo zjazdowyma swoim wyrokiem terminie 18 
sierpnia 1628 r. na kontynuacyą rospoczętay czyn- 
ności, takowey nie mogąc załatwiać dła wykry- 
tych mieyscowych okoliczności, a z tych szcze- 
gólnie dla niepowołania do massy oddanego pod 
satysfakcyą funduszu zawiniających osób; celem 
ustalenia z niemi prawney rozprawy, wyda- 
nie pozewnych cytacyi zadeterminował i poru- 
czył, oraz odkład swojey juryzdykcyi wskazał 
na dzień 26 distopada idącego 1828 roku; w ja- 
kowym termiuie i powyżey namienionćm miey- 
scu; ażeby wszystkie po satysłakcye odesłane , 
powołane i przez cytacye pozewne powołać się 
dozwolone osoby, ze wszelką gotowością stawa- 
ły, i o terminie ua oczywistą rozprawę udeter- 
minowanym wiadomemi bydź mogły z ostrze- 


Żeniem : iż na niestawających w ich poszuki=, 


waniach wieczny upadek, a na powołać się ma- 
jących oscbach wskaz summ ze skutkow dekre- 
tu Sądu Głównego z oczewistego wyroku u- 
znanym będzie,ninieyszą do Gazety Kuryera Liut. 
podającą się awizacyą strony interessowane za- 
wiadamia. ` 

Stanisław Bortkiewicz Pokom. Zawil. Pitu» 

Józef Mikosza Sędzia Ziem. Zawil. Exdyw: 

Jan Baniewicz Sędzia Grodzki Bras, Exdyw. 


Naysolennieysze czyni się oswiadczenie 
imieniem Adama Dochtorowieza Komornika po- 
wiatu Brzeskiego w rzeczy następney: w roku 
jeszcze 1807 zeyście z tego swiata Józefa Do- 
chtorówicza Regenta Sądu Głównego otworzy= 
ło spadek na dwuch braci Jana Chorążego i 
Adama Komornika Dochtorowiczów, ż których 


d I 


A t 
pierwszy zyskawszy ufność drugiego, wziął ple” 


nipotencyą do czynienia we wszystkich spkces= 
syi tyczących się iuteressach , skuikiem czego 

-Jan Dochtorowicz zająwszy ogólne fundusze 
do swojego władania, sciągał summy, składał 
dekreta i ostatecznie ze wszystkiw działał we- 
dług upodobania, z jakowey kolei zdało się te- 


muż W. Dochtorowiczowi na Blankiecie po ze- | 


szłym Józefie Dochtorowiezu pozostałym zapi- 
sać na imie, W. Tadeusza Siekienia Chorążego 
oblig na sammẹ 30,000 zł., które ehociaż podług 
pierwiastkowego między familią układn, miały 
cel inny, bo składające się z summy "dwuch hra- 
ci Jana i Adama Dochtorowiczów oraz siostry 
Magdaleny 'Tarasewiczowey Sędz. Grodz. Woł= 
kow. po nastąpić mającey lokacyi na funduszach 
zeszłego Józefa Dochtotowicza , miały należeć 
do zwrótn tymże bracióm i siestrze 'Tarasewi= 
czowey, atoli W. Jan Dochtorowicz korzysta- 
jąc z nieobećności równego współ aktora żał. 
Adama Dochtorowicza Gozwolił w Sądzie Ex- 
dywizorskim Inekwitacyinym w roku 1811 im 
fundo Grabowa odbytym, lokować się temuż 
Siehieniowi jako istotnemu wierzycielowi w sum- 
mie górą 40 tysięcy wynoszącey bez grosza zawi- 
nienia, od którego w tymże czasie wziąwszy 
przelew tenże Jan Dochtorówicz, nazwał sie- 
bie Aktorem tey summy, chociaż także grosza 
nie dał za jecy nabycie, a tak uszczupliwszy 
fundasz dozwoleniem lokacyi W. Siehieniowi 
sam z wzimieniorego obliga śrokrotną wziął sa- 
tystakcyą , a istotnych długów żeszłey Magda- 


lenie Tarasewiczowey ozer. złłch 500, iżał. A- 


damowi czer. złłch 500, nie opłacił, kapitały 
u różnych osob posciągał, wiele żywiołów i ru- 


chomości posprzedawał , pieniędzy zaś nigdzie 


nieokazał, ani też dalszey ruchomości i żywio* 
łów w komportacyi niby w Ziem. Osziian. 


składaney nie wykrył, prowadząc zaś w wspól- | 
z W. Jerzym Bielaw-- 


nym mieniu Process 
skim po różnych Juryzdykcyach, skończył w I- 
mieniu swym z tymże Bielawskim przez Kom- 
binacyą , a Żalł. Adama utrzymując całkowity 


u siebie fnndusz , przez Gazety szukać osoby i 


majątku dozwolił. Skrzywdzony żatł. takim bra- 
ta Jana postępowaniem, niechcąc przed swia- 
tem odkrywać cierpień swoich, obrał jedyny 
srzodek dochodzić swojey własności za posrze= 
dnictwem przyiacioł, skutkiem czego zawarty 
został Kompromiss w roku 1822 jannaryi 21 
dnia i przez obie strony wybranym został za 
Kompromissarza JW. Ignacy Sicheń Star. Krze= 
mienczucki, którego jedynym było przedmiotem 
rozstrzygnąć ogólne spory ex re snkcessyi wyni- 
kające, dla nieprzystąpienia wszakże W. Jana 
Dochtorowicza, takowy kompromiss został bez= 
skutecznym. Między tym sukcessorowie zeszłey 
Magdaleny Tarasewiczowey obu braci Jana i żał. 
Adaina Dochtorowiczów pozwali jako spadko- 
bierców po Józefie Dochtorowiczn do Ziem. 
Wileń. o summę czer. złł. 500. Tey słuszney 
pretensyi niemógł zaprzeczać Żałł i niezaprze- 
czał; ale Że cały fundusz Adama Dochtorowi- 
cza uwięziony w ręku brata, Sądowi i publi- 
czności oświadczył,  Ziemstwo Wileńskie prze- 
konane o słuszności stosunku sukcessorow, zwła< 
szcza gdy widziało i oblig zeszłey Tarasewi- 
czowey procentowany przez Jana 


j t 


ochtorowi= 
cza i własnoręczną assekuracyą tegoż brata Ja- - 
na w roku 18:4 maja 16 dnia wydaną opłatę: 


z ; JAG \ ś i j 
zeszłey Tarasewiczowéy zaręczającą, forum u 


siebie przyjęło i rejestr summaryyny za właści- 
wy uztnało. Nie kontent W. Jan Dochtorowicz 
Szukając wygraney w samych zwłokach, appel- 
lował do Sądu GŁ, ale i tam nie znalazł po- 
błażenia, bowiem Sąd GH. zwracając sprawę 
do Ziem. Wilengo ukarał za Ewokacyą tak W. 
Java Dochtorowicza, jako też jego Protektora 
JW. Star. Siehienia. Niepodobał się taki wy- 
Tok na prawie oparty W. Jauowi Dochtorowi- 
€zowi i JW.Siehieniowi, poszli ze skargą do Rzą- 
dzącego Senatu , Żałł. zaś me. mając żadnego 
funduszu, do assystowania Procederowi przez 
sukcessorów zeszłey Tarasewiczowey rozpoczę- 
temu, a przez brata Jana npornie przedłużaue- 
mu, gdyż nawet i w Sądzie Gił. profitując z 
dobrodzieystwa Prawa miał sobie dodanego 0- 
rońcę, w dalszych zaś mieyscach a bardziey 
w Rządzącym Senacie dla ubóstwa nie jest w 
stanie dopilnować tego Interessu, jakowa nie- 
Sposobność gdyby z czasem w oczach W. Ja- 
„ua Dochtorowiczanie służyła za powod do wma* 
wiania przemilczenia lab dawności, zapisu- 
lac niuieysze oświadczenie w Ąktach publicznych 
Ziem, Wileń. wyznaję: 12 dług snkcessorow 
zeszłey 'Tarasewiczowey za obligiem przez ze< 
Szłego Józefa Dochtorowicza Regenta wydanym, 
do którego sam za Pieczętarza pisałem się, jest 
Świętym i dotąd nie opłaconym, że jako współ 
AMonsukcessor i debitor obowiązany jestem za- 
Płacić połowę, lecz brat Jan od roka 1807 , 
Wziąwszy odemnie Plenipotencyą i za oną dzia- 
ając ad vulle sui, zagarnął całkowity móy fun- 
dusz na swóy użytek: Že sam nawet W. Jan 
Dochtorowiez zaprzeczać tey należności nie mo- 
Że: bo. 1) wiedział o tym obligu i opłacał pro- 
cent, 2) wydał własnoręczną w roku 1814 maja 
16 dnia żałcemu Adamowi assekutacyą, Že nie 
tylko dług Tarasewiczowey ale i czer. zł. 300 
żałł, należne z swojego funduszu opłaci, których 
Jednak dotąd nieoddał : źe na próżno W. Jan 
łchtorowicz popiera skatgę w Rządzącym Se- 
Macie na dekret Sada GH., iż utrzymał forum 
„edy ja równy współaktor onego nie przeczę, 
Jeśli więc chce skarżyć nicch nie mówi ża ca- 
ością, ale tylko w swey połowie, chociaż prze- 
“wko własnym podpisom, ja zaś nie tylko nie- 
żaprzeczący , ale z obowiązku takowy dług za 
hiezaprzeczony uwazam; że W. Jan Dochtoro* 
Wicz utrzymując u siebie ogólne fundusze iz 
sukcessyi po zeszłym Józefie i kredytowane te~ 
uż Józefowi w ilości czer, złł. 500; ani z ich 
Obliczyć się ani nawet plenipotencyi odemnie 
ey prżez lat 20 zwrócić niechce; skutkiem 
prego działając W. Jan Dochtorowicz i qua 
aktor j qua plenipotept z W. Bielawskim skoń- 
czył W imieniu swoim przez kombinacyą, a żał. 
AK Gazety publikować dozwolił, chociaż sam 
£ gatankiu sprawy i z utrzymywania funduszów 
aSpokoić był powinien: że W. Jan Dochtoro= 
„ez w pozwach swoich do Ziemstwa wyniesio- 
nych na udręczenie serca już itak boleścią prze + 
gttego Żęda po mnie potęki, jak po kryminali- 
tie -bez względu na to, iż całą moją dolę za» 
tal, ani tytułem aktorstwa ani też .pretensyi , 
© samą arbitralnością, o có wszystko rozpocze= 
as aeśt process j Ło z kolei cokolwiek nazywa. 
Szot. wtasnoscią W. Jan Dochłorowicz jest je- 
Bi wspólnym zżałcym Adamem, bo dotad 
ziatu. Ę 


niezrobił, a więc pod żadnym pretextem 


fryrmarczyć, ani też z nikim Żadnych układów 
czynić nie może. Ze naostatek ogołocony ze 
wszystkiego, wspierany dotąd łaskawemi wzglę- 
dami dobrocżzyńców , gdy brata Jana do słu- 
szney w iuteressie swym konkluzyjskionić nie 
mogę, owszem wzgardzony i odrzucony przez 
niego, szukać muszę opieki u prawa abym zy- 
skał swoją własność, uchybienie więc proces- 
sowi z niemożności, niech w oczach osob oh- 
cych niesłuży za powod do mojego upadku, 
gdyż nie z mojey pochodzi winy. Przedsiębiorąc 
zatym kroki prawne nie z ochoty i nie dla prze- 
Śladowania brata, ale z istotuey potrzeby zapo- 
wiadam iż plenipotencyą od roku jeszcze 1807 
wydaną w całey rozciągłości cofam, pretensyi 
moiey ze słuszności wynikającey w każdym cza- 
sie i miayscu dochodzić będę i w dowod tako- 
we oświadczenie z wolnością nawet awizowania 
przez Gazety własną jako aktor podpisuję rę- 
ką. Adam Dochtorowicz Komor. Pitu Brzesk. 
Roku 1828 miesiąca kwietnia 18 dnia. Przed 
Aktami Ziem. Pitta Wileń. stawając osobiście 
W JPan Adam Dochtorowicz Komor. Pitu Brzes. 
oświadczenie ninieysze do Protokułu wpisać po- 
dał i w onym własnoręcznie podpisał się. 
Przyjąłem Jan Zienkowicz Regent i Kawl. 
„Czytałem Ferdynand Pisanka. 
Wolno drnkować.. Wilno dnia 18 wrze- 
śnia 1828 r. A. Powstański Prez. Kom. Cenz. 
Wil. Radc. Kol. i Kler. 


1 Niżey podpisana podaję do powszechney 
wiadomości a paybardziey zawiadamiam wszel- 
kie juryzdykcye, iżby od męża mojego Jana Ka- 
czanowskiego w żaden sposob pźręki nie były 
przylimowane na dom pod N.858 ua ulicy Ta- 
tarskiey położenie mający, gdyż takowego zu- 
pełną Aktorka niżey podpisana jestem, jakoteż 
do Żadnych świadectw onegc nieprzylmować 
i przez niego wydawane uważać za nie ważne. 
Septembra 18 dnia 1828 roku. Maryanna Ka- 
czanowska. 

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski. 


2 NŃiżey podpisani za prawem wieczysto- 
przedoźnem od WW. Józefa Kapiłaua W. 
Ros., Dyonizego Rotmistrzowicza $zulcow, Kata- 
rzyny z Szułcow Sawickiey Prezyden. Ziem. i 
Heleny z Szulcow Romanowskiey Regen. Gra- 
niez. Pto Wilen. wydanym, nabyli dom w mie- 


ście Wilnie pod N. 555 sytuowany z rzeczy 


Aktorstwa niezawodny, i żadnetńi ewikcyami nie- 
obciążony; celem zaś ubezpieczenia siebie w przy- 
szłości od wszelkich stosunków uam niewiado- 
mych, ninieyszą awizacya czyniąc i jakiegakol- ` 
wiek tytułu do ninieyszego domu rosczących, w 
przeciągu pół roku pod upadkiem ich preten- 
syow, do zgłoszenia się wzywamy. Dattr. 1828 
sa 7bra 14 dnia. > s . 

Józefa Maryanna Gołęmbiowscy Radcy Ho- 
norowi. 

W oluo drukować. Wilno d. 15 wrześ. 1828 
r. Cenzor, Nobert Jurgiewicz: 
i 5 Niżcy podpisana ostrzega ¿Publiczność 
Guabernii Wileńskiey, ażeby Folwarka Sokol- 


nice w pcie Szawel. o 5 wiorsty od miasta po= 


łożonego, w possesyi Adama imbuta będącego, 

nikt nie nabywał ani też na tę ewikcyą pie- 

niędzy nie pożyczał; albowiem podpisana ma 
(a) 


sobie od lat trzech wskazaną extenuacyą do te- 
go folwarku za Dekretem Ziem. Szawel. sądzą- 
cym sniimę, przechodzącą wartość jego; naby- 
wający przeto lub pożyczający pieniądze, ażeby 
w późnieyszym 6zasie nie składał się niewia- 
dowością ninieyszym ostrzegam i uwiadamiam. 
Dátt. w Wilnie d. 12 septembra 1828 r. 

Marianna Gimbutowa. 

Pozwolono drukować. Wilno d. 12 wrze- 
śnia 1828 roku. 
Ignacy Szydłowski. 


Dzieło pod tytułem Przepisy dla Młodych 
Gospodyń, zawierające w sobie naukęKucharską, 
informacyą przyrządzania rozmaitych owocow, 
solenia i wędzenia mięsiwa, robienia octów, kon- 
fitur i innych szczegółow, potrzebnych w go- 


Ea 


v 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY. 
D zieŁo pod napisem: Początki „Architektury przez K. Podczaszyńskiego Professora „Architektury w CESARSKIM Uni- 


wersytecie Wileńskim, składać się będzie ze czterech osobnych części. 
JE Części Tey we wstępie okazawszy Autor, iako budowla wszelaka iest całkowicie tworem przemysłu ludzkiego, da- | 

ie uczuć potrzebę znania i kwoli tey potrzebie uczy zasad powszechnych doskonałości, albo, co jed 
yiçknosci doskonałey w utworach przemysłu. Potém wyłuszcza warunki zadań na roboty, wielkość, i mika ponat maiące, 
akoniec, przechodzi do wyłącznego przedmiotu Architektury to iest: budowli, i warunki ogólne każdey bu 
okazawszy, wstęp zamyka. Daley w części pierwszey rzecz prowadzi o pierwiastkach budowli, Tu mówi naprzód: o własno= 
ściach materyałow budowlanych: kamienia, cegły, wapna, drzewa i Żelaza. Powtóre: wyłuszeza prawa mocy spoienia brył 
kruchych, giętkich i sprężystych. Po/rzecie: opisuie pierwotne związki wątku budowlanego czyli sposoby łączenia z sobą ma- i 


teryałow kamiennych, drzewa i żelaza. ,. 


JE Części Tlgiey podaie zupełną naukę o członkach budowli, a mianowicie: naprzód o członkach pozywa prze- 
strzeń budowlą obięta, o sklepieniach wosk we wszelakich, o tłach budowli czyli posadzkach i podłogach, 
ach podpieraiących pokrycie budowli i o częściach w nich posrzednich, iako to: 

rzężonych, 'o ścianach wszelakich, o więzach w nich i otworach, a naostatek o funda- 
owli uważa autor pod względem: przeznaczenia jego, wielkości, postaci i położenia, wa- 


dachowych i ich kryciu, Powtóre: o człom 
o słupach płatwami albo kabłąkami s 
mentach budowli. Każdy członek bu 


Cenzor Kollegialcy Asessor - 


= ` Wi 


spodarstwie domowem, przełożone z języka s: 
mieckiego , podane jest do druku. Zyczący 
przeto prennmerować takowe dzieło, biletów 
dostać mogą u W. JP. Alexandra Zołkow* 
skiego Xięgarza mieszkającego w Wilnie na uli- 
cy Sto-Jańskiey w domie Gucewicza. Cena bi- 
letu rub, sr. jeden. 

Wolno drukować. Wilnod. 12 wrześ. 1428 
r. A, Powstański Prez. Kom. Cenz, Wil. Radc. 
Kol. i Kaw. 


Kurs wileński naassygnaty od d. 14 mca 7bra 
r. sr.5 r. 78k. czer. zł. nowy rub, 11 kop. 45; ime 
peryat 57 r. Bo kop. 
Kurs wileński naassygnaty od dnia 18 mea 
bra r.sr. 3 k. 78, czer. zł. nowy rub. 11, 45 kop 
imperyał 37 r. 80 kop. 


p—s 


no u niego znaczy, zasad 


owli właściwe 


tudzież n krzesłach 


runkow mocy i trwałości, sposobu budowania, i perae pod ob sh RER ozdoby iaką od sztuk obrazowych przyiąć może. Tu 


także okazuie; iż te wymienione względy i podług nich na 


od siebie zależące rzeczy, i nakoniec dowodzi, iż każdy członek budowli, kiedy iest podług zasad 


ukształcony, będzie tém samém bryłą równego oporu. 


ane członkom budowli własności, nie są dowolne ale nawzaiem | 


oskonałości nayprościey 


JE Części Illciey. Podaie Autor prawidła iakoby składni ogólney architektoniczney, to iest: mówi nayprzód o szyko- 


waniu członkow bndowli, obok siebie i nad sobą kładzionych, iako to: sklepień ze sklepieniami, 
tych znowu z innemi łączenia roztrząsa. Powtóre: pokazuje iak przez połączenie 


części budowli iako to: i 


iest o składaniu budowli niemaiących ieszcze osobnego 
przeznaczenia. Naprzód o budowlach przeznaczonyc. 


szczególnych osób lub społeczną 


cie: o budowlach na pomieszkanie szczególnych rodzin lub pewnych zgromadzeń przeznaczonych 1ako to: 0 
cych, domach prywatnych, szpitalach, koszarach i t. p. Poczwarte: o budowlach 


rzedsionki, zby, dziedzińca, it. p. /ZVakoniece, mówi o ułożeniu / części budowli w ogólną całość, to 

a rzeznaczenia. | j spi RE E 
JE Części IV tey i ostatniey zawiera szczególną s ładnię budowli. Tu zatém mówi o robienia budowli A ango 

do odbywania spraw towarzyskich, ograniczony czas trwaiących, iako / 

to: o świątyniach, izbach sgdowyoh, teatrach i t. p. Powtóre o budowlach przeznaczonych do zamknięcia rzeczy na A b 

orzyść przechowywanych, iako to: 0 skarbcach, bibliotekach, szpichlerzach it.p. 


słapow ze słupami i t. d.,a 
wespół wielu razem członkow, tworzą się 


otrze= 
pałacach xiążę- 
: $ RLT 

rzeznaczenia złożonego z wyżey wymienio- 


nych przeznaczeń; które inżto są poiedyńczemi budowami, iuź zabudowaniami z wielu budowli złożonemi; iako wszelkie 


prywatne i publiczne zakłady, wsie, miasteczka i miasta. 


Część pierwsza dzieła którego tu zbiorowy Gbraz został podany, wyszła iuź na iaw z sześcią tablicami na miedzi rytemi 


w Wilnie w Drukarni A. Marcinowskiego. 
Część druga z 18 tablicami wzorow, przygotowana do w 


na liczba prenumeratorów dozwoli Autorowi podiąć nakła y wydania, które są na 
renumeratę. . 


sposoby; dla tego na tę Część MiG PY 


dania, nie prędzey wszakże na świat wyyśdź może, aż dostatecz- 


der znakomite i przechodzą własne iego 


ARUNKI PRENUMERATY. 


Cena biletu z własnym pod 
iący, złożywszy bilet tey osobie 


Zamierza się rok czasu na zbieranie prenumeraty i wydanie dzieła, y 1 a 
czasu wydanie tey części drugiey nie było przy końcu, tedy kaźdy maiący bilet mocen iest oddaiąc go na powrót, dane pienią- 


dze odebrać. 


Biletow na prenumeratę Części IIgiey, iako też 
w Wi 


— — J. Zawadzkiego 
Gliicksberga 


w Warszawie: u PP. F gckiego i ; i 
Po wszystkich celnieysyoh szkołach wydziału oap g RR Wileńskiego u Przełożonych nad temi szkołami. 
; oku. 


Pozwolotto drukować. Wilno d 10 sierpnia 1828 


` Od dnia 1go nadchodzącego miesiąca października zaczyna się preni 
merata mieyscowa na ostatni kwartał na Gazetę Kuryera Litewskiego! 


‘Cena zwyczaąyna sr. rubli 2 kop. 20. 


Czas obserwacyt. Wysokość Barom. ` 
Bal iai 


Nm ara pariaan 
d, 17 godz. 2} wiecz.Ę 27 cal. 7,0 lin, 


Obserwacye 
i bd. 15 = — — 27 — 54 — 
gg t d, 19 godz. 6 rano. 27 — 71 — 


+ 


POBOOOBODODWOCODDGOOOOCOO 


daną Część Iszą dostać można: 
lnie: u Autora mieszkaiące, 1 1 
u PP. A. MMarcinows 5) w Redakcyi Gazety Kuryera Litewskiego. 


isem Autora i Kollektora iest rubli sr. 6. Po wyyściu tey drugiey części każdy prenumeru- 
tórey zań opłacił, odbierze książkę i z odebrania na bilecie się rozpisze. 


tak dalece, Że ieśliby po upłynieniu zamierzonego 


w murach Uniwersytetu Kolegium ś. Jana. 


w Księgarniach. 
awadzkiego: 


Cenzor Kollegialny „Assesor Ignacy Szydłowski. j 


Wiatry. 


Wys. Ther. Réau. Odmiana w powiel: 
med PALONO 


H 9,0 stopni Zachodni bochmurno 
-+ 11,95 — — „Południowy Pochmurno 
+85 —— Wschodni Rozpogadza się 


